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A B S T R A C T A B S T R A K T 

The author presents the conditions for 
press and publishing activities in 

Gostynin, a town in the western part of 
the Mazowsze region, against a broader 

cultural background. She addresses 
economic, demographic and cultural 
conditions as well as discussing the 

activity of numerous political parties, 
societies and organisations that contributed 

to the town's cultural development. The 
role of local press ("Głos Gostyniński") is 

discussed in particular detail. 

Autorka na szerszym tle kulturalnym 
miasta przedstawiła warunki 
wydawniczo-prasowe w Gostyninie, 
leżącym w zachodniej części Mazowsza. 
Uwzględniła warunki ekonomiczne, 
demograficzne i kulturowe, scharakteryzowała 
też liczne ugrupowania polityczne, 
towarzystwa i organizacje, które wywarły 
wpływ na rozwój kultury miasta. 
Szerzej zajęła się omówieniem 
miejsca i roli prasy lokalnej 
(„Głos Gostyniński"). 



Streszczenie 

Artykuł jest kontynuacją badań Autorki nad warunkami wydawniczo-prasowymi w Gostyninie 
w latach 1921-1939*. 

Gostynin, miasto leżące w zachodniej części Mazowsza, w 1921 roku liczyło 6700 mieszkańców. 
W 1939 roku liczba ta wzrosła do 12 tysięcy. W 1931 roku w powiecie gostynińskim mieszkało 1694 
pracowników umysłowych. Inteligencja (nauczyciele, księża, lekarze, urzędnicy, palestra, młodzież) , 
brała udział w życiu kulturalnym miasta; była też animatorem znaczących inicjatyw kulturalnych 
Gostynina, a zarazem potencjalnym odbiorcą prasy. Miała również zasługi w rozwoju prasy lokalnej. 
Z inicjatywy środowiska nauczycielskiego od 25 grudnia 1921 roku zaczęto wydawać pierwsze miej­
scowe pismo — tygodnik „Głos Gostyniński". Redaktorem naczelnym został nauczyciel szkoły po­
wszechnej Aleksander Smoleński , a wydawcą — właściciel drukarni Władysław Kożuchowski. „Głos 
Gostyniński", poświęcony był sprawom dotyczącym gospodarki, handlu, kultury i życia społecznego. 
Na łamach tego pisma ukazywało się wiele artykułów (często krytycznych) pokazujących funkcjono­
wanie Rady Miejskiej. Artykuły te oburzały ówczesnego burmistrza. Postawił nawet wniosek o bojko­
towanie tygodnika. 

Zgodnie z programem, sformułowanym w artykule redakcyjnym, w każdym numerze zamiesz­
czano przegląd polityczny, kronikę miejscową, artykuły dotyczące kwestii społecznych, wiadomości 
kościelne, sprawozdania i podziękowania, humor, satyrę oraz ogłoszenia. 

Mimo deklarowanej na wstępie niezależności, „Głos Gostyniński" w 1921 roku zaczął przejawiać 
poglądy lewicowe — 3 września 1922 roku zawieszono jego wydawanie. Łącznie ukazało się 35 nu­
merów. 

Po pięciu latach podjęto ponowną próbę wydawania prasy. Znów pojawił się „Głos Gostyniński". 
Pierwszy numer ukazał się 17 kwietnia 1927 roku. Wydawany był do 1 marca 1928 roku (łącznie 
37 numerów). Tym razem redaktorem naczelnym był urzędnik miejscowego magistratu Zygmunt 
Giżyński. W pierwszym numerze deklarowano ponadpartyjny charakter pisma. Wkrótce jednak okazało 
się, że „Głos" został zdominowany przez środowisko prawicowe. Wiele miejsca poświęcano wyborom 
samorządowym i parlamentarnym. Przestrzegano przed komunizmem. Szczególnie ostro krytykowano 
lewicową władzę w mieście. Ciągłej krytyce podlegali dwaj ludowcy — Andrzej Czapski (późniejszy 
pose ł na Sejm) i Jan Dąbski. Nawoływano do jedności prawicy, jednak z miernym skutkiem. 

W ocenie współczesnych badaczy „Głos Gostyniński", ukazujący się na przełomie 1927/1928 roku 
jest typowym przykładem walki politycznej ówczesnych miejscowych działaczy, skłóconych i próbu­
jących się wzajemnie kompromitować. Był to przejaw walki między lewicą społeczną, zwolennikami 
ednecji oraz pisłudczykami. 

* Część I opublikowano w RHPP t. VI, 2003, z. 2, s. 57-87. 



„Wiadomości Gostynińskie" — 
„szmatka prowincjonalna" 
z 1927 roku 

P i e r w s z y numer dwutygodnika „Wiadomośc i G o s t y n i ń s k i e " u k a z a ł 
s i ę 6 marca 1927 r o k u w Gostyninie . P i smo u ruchomiono po z w y c i ę ­
stwie P P S w wyborach do Rady Miejskiej . Łączn ie wydano s z e ś ć n u m e ­
rów. S k ł a d i d ruk o d b y w a ł się t e ż w Gostyninie w d r u k a r n i W ł a d y s ł a w a 
K o ż u c h o w s k i e g o . S i edz iba redakcj i mieśc i ł a s ię w Ra tuszu . P i ę ć p i e rw­
s z y c h n u m e r ó w s y g n o w a ł jako w y d a w c a i redaktor, mie j scowy d z i a ł a c z 
socja l is tyczny — E d w a r d O z d o w s k i , a ostatni numer — A d a m Z a b ł o c k i , 
r ó w n i e ż znany d z i a ł a c z o p o g l ą d a c h lewicowych . R ó w n o l e g l e u k a z u j ą c y 
s ię p r a w i c o w y „Głos G o s t y n i ń s k i " s k o m e n t o w a ł ten fakt n a s t ę p u j ą c o : 

„Wiadomości Gostynińskie". Pod takim tytułem powstał niedawno w Go­
styninie dwutygodnik. Sądząc z dotychczasowych enuncjacji, jest organ 
wprawdzie bezprogramowy, ale za to partyjny, bezpański , międzynarodo­
wy, pięcioramienny. Reasumując wszystko, program — to redaktor, a adres 
jego — Magistrat. Dziwne! Co może mieć wspólnego redakcja wszechpi-
sma „Wiadomości Gostynińskie" z Magistratem? Okazuje się niestety, że 
ma i to dużo, chociażby dlatego, że redaktor jest zarazem płatnym urzęd­
nikiem Magistratu. Otóż ów urzędnik-redaktor — dziwoląg redakcyjny — 
już w pierwszym numerze „Wiadomości Gostynińskich" ogłosił pompa­
tycznie z punktacjami, honorami, uzupełnieniem, odwołaniami i wyja­
śnieniami uchwały Rady Miejskiej o rzekomych nadużyciach, jakoby 
popełnionych przez poprzedni Magistrat. Oskarżono, że były burmistrz 
wychudził Magistrat, wygłodził jego konie, a sam się na tuszy poprawił . 
Podniesiono gwałt i z ogromnym wrzaskiem sprawę skierowano na drogę 
sądową. 
Tu nastąpiła paskudna, a z góry przewidziana „wsypa". Oto władze sądo­
we uznały, że wszystkie te zarzuty były bezpodstawne, oszczercze i złośli­
we. Zachodzi tylko pytanie dlaczego ^Wiadomości Gostynińskie" tak skrom­
nie o tym swoim „triumfie" milczą. A przecież wszyscy bylibyśmy bardzo 
ciekawi szczegółów. Z całości sprawy zdawałoby się, że chcemy kruszyć 



kop ie о to, ż e stajnia M a g i s t r a c k a nie w y m a g a „ s a n a c j i " . Nies te ty! M u s i ­
m y s t w i e r d z i ć , ż e c o ś jest w niej nie w p o r z ą d k u ! Py tac ie s i ę d laczego? — 
B o w k r a d ł s i ę do niej n iedawno k o ń , ale be t le jemski , k t ó r e g o u s u n ą ć 
t rzeba! T y l k o . . . k to go od ty łu ruszy? M o ż e p a n b u r m i s t r z w e ź m i e n a 
o d w a g ę ? C o ? . 1 

W numerze 6 autor „Kronik i" don iós ł , ż e : „ r e d a k t o r « W i a d o m o s c i 
G o s t y n i i i s k i c h » , E . O z d o w s k i , skazany z o s t a ł na 100 zł grzywny, z za ­
m i a n ą na 2 tygodnie aresztu" 2 . 

„ W i a d o m o ś c i G o s t y n i ń s k i e " by ły o rganem o d d z i a ł u T o w a r z y s t w a 
U n i w e r s y t e t u Robotn iczego (TUR) z a ł o ż o n e g o 17 lutego 1927 r o k u . 
U p o w a ż n i o n y m i do z a ł o ż e n i a T U R w Gos tyn in ie b y l i : B . R u t k o w s k i , 
J ó z e f O z d o w s k i i H . J . Sa jkowski . P i e r w s z y m p r z e w o d n i c z ą c y m b y ł 
S a j k o w s k i , a 5 maja z o s t a ł n i m H . K r u k o w s k i ( n a d l e ś n i c z y ) . D o z a d a ń 
tej o rganizac j i n a l e ż a ł o szerzenie o ś w i a t y w ś r ó d k l a sy robotniczej , 
a w p r z y s z ł o ś c i c h ł o p s k i e j . , W i a d o m o ś c i " p r o m o w a ł y w i ę c g o s t y n i ń ­
s k i e T U R . 

Po w e j ś c i u do Rady Miejskiej l udowcy i soc ja l i śc i m i e l i teraz w g l ą d 
w b u d ż e t mie j sk i . Andrze j Czapsk i , tak k r y t y k o w a n y p rzez p r o r z ą d o w y 
„ G ł o s G o s t y n i ń s k i " , tutaj nazwany z o s t a ł „ j e d y n y m o b r o ń c ą biednego, 
w y z y s k i w a n e g o , a m i m o to potulnego c h ł o p s t w a " . W p i ś m i e ostro 
k r y t y k o w a n o g o s p o d a r k ę miejską . R a d ę M i e j s k ą dz ie lono na „ p r z e d s t a ­
w i c i e l i rzesz p r a c u j ą c y c h " i „dz iedz iców, Ż y d ó w , geszefeciarzy, ks ięży , 
a d w o k a t ó w i td." . N a ł a m a c h „ W i a d o m o ś c i " n a w o ł y w a n o i n t e l i g e n c j ę , 
a z w ł a s z c z a p e d a g o g ó w s z k ó ł ś r e d n i c h , do w s p ó ł p r a c y w p racach spo­
ł e c z n y c h d la miasta, apelowano o w i ę k s z ą a k t y w n o ś ć u c z n i ó w , infor­
m o w a n o o z o r g a n i z o w a n i u dla c z ł o n k ó w T U R k u r s ó w w i e c z o r o w y c h . 
P i s a n o bardzo k ry tyczn ie o złej gospodarce l e ś n e j , o funkc jonowan iu 
s p ó ł d z i e l n i „ m a ś l a r s k i e j " , o n i e u m i e j ę t n y m w y ś w i e t l a n i u f i lmów, p rze ­
k o n y w a n o r o b o t n i k ó w o potrzebie oddawan ia p rzez n i c h c z ę ś c i za rob­
k u n a fundusz bezrobocia . A p e l o w a n o o w z i ę c i e u d z i a ł u w pochodz i e 
p ie rwszomaj o w y m . 

K r y t y k o w a n o t e ż zajadle r ó w n o c z e ś n i e u k a z u j ą c y s ię „Głos Gosty­
n i ń s k i " . Pisano, że m a „ p a p i e r podły , u k ł a d j a k z a d z i a d a p radz iada , 
t r e ś ć j a k za c z a s ó w k r ó l a G w o ź d z i k a " i td. D r u g a s t rona nie b y ł a d ł u ż n a . 
W „ABC P ł o c k i m " (mutacja endeckiego d z i e n n i k a „ABC" w y c h o d z ą c e g o 
w Warszawie ) zamieszczono k o r e s p o n d e n c j ę z G o s t y n i n a p o ś w i ę c o n ą 

1 A B E , Wiadomości Gostynińskie, „Głos Gostyniński" 1927, nr 2. 
2 „Kronika", „Głos Gostyniński" 1927, nr 6. 



w c a ł o ś c i d w u t y g o d n i k o w i „Wiadomośc i G o s t y n i ń s k i e " . N i e z a b r a k ł o 
tam e p i t e t ó w w rodzaju: „świs tek" , „ s z m a t k a prowinc jona lna" i inne. 
G ł ó w n ą p r z y c z y n ą l i kwidac j i „Wiadomośc i G o s t y n i ń s k i c h " by ł p roza icz ­
ny ( choć d e c y d u j ą c y ) b rak funduszy f inansowych — p r z e s t a ł y u k a z y w a ć 
się w maju 1927 r o k u . 

Piłsudczykowski 
„Tygodnik Gostyniński" 

W ś r ó d l i c z n y c h p i s m p rowinc jona lnych P o l s k i m i ę d z y w o j e n n e j 
z n a j d o w a ł y s i ę w y d a w n i c t w a per iodyczne rad powia towych B l o k u 
Bezpartyjnego W s p ó ł p r a c y z R z ą d e m ( B B W R ) . Były to p i sma p r o r z ą -
dowe, r e p r e z e n t u j ą c e i p o p i e r a j ą c e p o l i t y k ę ó w c z e s n y c h w ł a d z . N a tej 
fal i r o z p o c z ę t o w Gos tyn in ie wydawanie w 1929 r o k u „ T y g o d n i k a 
G o s t y n i ń s k i e g o " . P i e r w s z y numer u k a z a ł s ię 19 marca, w dn iu i m i e n i n 
M a r s z a ł k a J ó z e f a P i ł s u d s k i e g o . W ten s p o s ó b za łożyc i e l e p r a g n ę l i 
p o d k r e ś l i ć , ż e p i s m o B B W R „Tygodnik" b ę d z i e r e p r e z e n t o w a ł o i popie­
ra ło p o l i t y k ę r z ą d u . Osta tn i numer u k a z a ł s i ę 26 lutego 1930 r o k u . 
W p i e r w s z y m r o k u wydano 36 n u m e r ó w , a w 1930 r o k u — j u ż ty lko 6. 
Ł ą c z n i e u k a z a ł y s ię 42 numery. W y d a w c ą b y ł M i c h a ł W o d z i ń s k i (wła­
ścicie l m a j ą t k u S i e r a k ó w e k ) — w c z e ś n i e j w s p ó ł w y d a w c a p ie rwszego 
„Głosu G o s t y n i ń s k i e g o " , z w y j ą t k i e m d w ó c h ostatnich n u m e r ó w , k t ó r e 
w y d a ł W ł a d y s ł a w K o ż u c h o w s k i . Redak to r ami odpowiedz ia lnymi b y l i 
kolejno: B o l e s ł a w G r a b o w s k i (późn ie j szy starosta), L . Ż a c z k o w s k i , M i ­
c h a ł S a r n e c k i , K a z i m i e r z P y s z k o w s k i . Pe r iodyk drukowano, podobnie 
j ak poprzednie , w Gos tyn in ie w d rukarn i W ł a d y s ł a w a K o ż u c h o w s k i e g o . 
S iedz iba redakc j i m i e ś c i ł a s ię p o c z ą t k o w o w d ruka rn i p rzy u l icy We­
sołej 11, po tem przen ies iona z o s t a ł a na 3 M a j a 6/2. Pojedynczy numer 
„ T y g o d n i k a " k o s z t o w a ł 20 gr. P r z e d p ł a t a r o c z n a w y n o s i ł a 10 zł, zamiej ­
scowa 12 zł . Kosz t o g ł o s z e ń u z a l e ż n i o n y by ł od i lości w y r a z ó w . N a k ł a d 
p i s m a w y n o s i ł 250 egzempla rzy 3 . 

N i e w i e l e m o ż n a p o w i e d z i e ć na temat s k ł a d u personalnego redak­
cji , a t a k ż e w s p ó ł p r a c o w n i k ó w . Wiadomo jedynie , ż e by l i to przedsta-

3 B. K o n a r s k a - P a b i n i a k , Tygodnik Gostyniński 1929-1930, „Notatki Płoc­
kie" 1986, nr 3, s. 35-42; T. S e l i m o w s k i , Polskie legalne stronnictwa polityczne, 



w i c i e l e mie jscowej intel igencji : lekarze , prawnicy, nauczycie le , u r z ę d ­
nicy. N a j c z ę ś c i e j po j awia j ą s ię n a z w i s k a t ak i ch a u t o r ó w a r t y k u ł ó w , jak : 
A . A k a w i e c , K . Ż b i k o w s k i , St. Że l sk i , M i e c z y s ł a w Święc i ck i , A . Z a r ę b a , 
L . S i ó ł k o w s k i , i n ż . Jan M o r a c z e w s k i , Zygmun t D z i ę g i e l e w s k i . N i e k t ó ­
r z y w s p ó ł p r a c o w n i c y podp i sywa l i s ię i n i c j a ł ami lub s k r ó t a m i s w o i c h 
n a z w i s k , п р . : W Kos . , M . B . Wir-Żar . , St. P , Ir. O., Aes , a t a k ż e pseudo­
n i m a m i : R ê v e r a , Socha , A u d a x , A d a m G r z ę d a . 

P e r i o d y k m i a ł ustalony schemat u k ł a d u t r e śc i . S t rony p i e r w s z a 
i d r u g a z a w i e r a ł y a r t y k u ł y na tematy pol i tyczne i s p o ł e c z n e d o t y c z ą c e 
c a ł e g o kra ju , s t rona t rzecia z a w i e r a ł a k r o n i k ę i wyda rzen i a Gos tyn ina , 
s t r o n a c z w a r t a — o g ł o s z e n i a . 

J a k o p i s m o B B W R zdecydowanie p o p i e r a ł o p o l i t y k ę r z ą d ó w sana­
c y j n y c h . W ten s p o s ó b rozumiano o b r o n ę i n t e r e s ó w całe j P o l s k i i ca­
ł e g o n a r o d u polsk iego . W artykule w s t ę p n y m pisano, ż e redakc ja 
szanuje p r z e k o n a n i a pol i tyczne p r z e c i w n i k ó w , b ę d z i e p r z e c i w s t a w i a ł a 
s i ę „ z a k ł a m a n e m u partyjniactwu i walce klasowej" . W e d ł u g redakc j i : 

... j e d y n i e z g o d n a praca , rzetelna, s t a ł y r o z w ó j w i e d z y i n a u k i , u m i ł o w a n i e 
p r a w d y i p i ę k n a , u k o c h a n i e c z ł o w i e k a i l u d z k o ś c i , u sz l ache tn ian ie d u s z y 
i h a r t o w a n i e cha rak t e ru zb l i ża j ą nas k u p o w s z e c h n e m u dob ru . Tą d r o g ą 
z a m i e r z a m y d ą ż y ć , te z i a r n a z a s i e w a ć w se rcach i d u s z a c h N a r o d u P o l ­
s k i e g o . 4 

W a r t y k u ł a c h o tematyce pol i tycznej i s p o ł e c z n e j p isano o wszys t ­
k i c h w a ż n i e j s z y c h in ic ja tywach i poczynan i ach ó w c z e s n e g o r z ą d u , 
d r u k o w a n o don ies ien ia z Sejmu, p isano o gospoda rczym p o ł o ż e n i u 
P o l s k i n a tle o g ó l n e j sytuacji europejskiej , odpierano a taki i a rgumenty 
p r a s y endeck ie j oraz PPS-owskie j o k ryzys i e i bezroboc iu . P i sano t e ż 
o d z i a ł a n i a c h organizacyjnych B B W R , o pol i tyce z b o ż o w e j , o stanie 
f i n a n s o w y m p a ń s t w a , omawiano system poda tkowy w Polsce , i n fo rmo­
w a n o co r o b i r z ą d w dziedzinie mel iorac j i . W i ę k s z o ś ć a r t y k u ł ó w b y ł a 
p r a w d o p o d o b n i e p r z e d r u k a m i p i s m w a r s z a w s k i c h . 

Z d e c y d o w a n i e atakowano p r z e c i w n i k ó w pol i tycznych , w t y m dz ia ­
ł a c z y l u d o w y c h . W p r z e g l ą d z i e prasy polskiej znajdujemy o s t r ą k r y t y k ę 

Warszawa 1930, s. 14 (dane prawdopodobnie z kartotek Wydziału Politycznego M S W ) , 
Bibl ioteka Narodowa, sygn. R 38764 Arch.-1929, nr 1-36; 1930, nr 1-6. Biblioteka 
Uniwersytetu Warszawskiego, sygn. 06662 (oryg.), Mikr. sygn. 4607-1929, nr 1-36; 1930, 
nr 1-6; Bibl ioteka im. Zielńskich w Płocku, Mikr . sygn. P. 4664 

4 „Tygodnik Gostyniński" 1929, nr 1. 



„Gaze ty C h ł o p s k i e j " , k t ó r a : „ r o n i łzy k rokody le nad sy tuac ją w s i " . Z de­
z a p r o b a t ą s p o t y k a ł y s ię l i czne wiece w Gostynin ie i powiecie , o rganizo­
wane przez miejscowego ludowca , p o s ł a A n d r z e j a Czapskiego . W nie­
k t ó r y c h numerach d rukowano bajk i pol i tyczne p i ó r a niejakiego Revery, 
p o d w y m o w n y m i t y t u ł a m i : Lis w kurniku, Pasterz i stado, Poseł pokra­
ka, o ś m i e s z a j ą c e d z i a ł a l n o ś ć Czapsk iego — ostatni z w y m i e n i o n y c h 
m i a ł a z w i ą z e k z w y b r a n i e m go 4 kwie tn i a 1929 r o k u na c z ł o n k a 
W y d z i a ł u Powia towego 5 . P r z y k a ż d e j okazj i p r zypominano o wysokie j 
pensj i Czapsk iego jako p o s ł a , o korzys tan iu ze s ł u ż b o w y c h aut, o w y ­
sok ich dietach i n a d u ż y w a n i u funduszu reprezentacyjnego. Podano 
nawet s u m ę , za k t ó r ą k u p i ł gospodars two rolne w Gostynin ie (23 m o r g i 
z a s u m ę 40 tys. z ł) . Podobne a taki s p o t y k a ł y Jana D ą b s k i e g o , innego 
p o s ł a ze S t ronnic twa C h ł o p s k i e g o , jednego z i n i c j a t o r ó w i p r z y w ó d c ó w 
opozycyjnego b l o k u Cen t ro l ewu . Kłóci ło to s ię w y r a ź n i e z zapewnie­
n i e m redakcj i (w p i e r w s z y m numerze pisma) o uszanowan iu p r z e k o n a ń 
po l i t ycznych p r z e c i w n i k ó w . 

Podobnie j ak w i n n y c h p i s m a c h prowinc jona lnych dwudzies to lec ia 
m i ę d z y w o j e n n e g o , w „ T y g o d n i k u G o s t y n i ń s k i m " po jawia j ą s i ę apele 
0 so l idną p r a c ę zgodnie z r z y m s k a m a k s y m ą : „ p r i m u m vivere — deinde 
ph i losophar i " . N i e j a k i A d a m G r z ę d a s tw ie rdz i ł , ż e : 

... w Po l sce w s k r z e s z o n e j z amias t z a k a s a w s z y r ę k a w y , w z i ą ć s i ę do z g o d ­
nej p r acy n a d r o z b u d o w ą p a ń s t w a , n a d p o d n i e s i e n i e m d o b r o b y t u po­
wszechnego , p o d z i e l o n o s i ę n a n i e z l i c z o n ą i l o ś ć p a r t i i p o l i t y c z n y c h wy­
w i e s z a j ą c co raz n o w e sztandary, w y g ł a s z a j ą c coraz nowe h a s ł a . S ł u s z ­
n y m jest d ą ż e n i e k a ż d e g o c z ł o w i e k a do p o p r a w y swego l o s u i d o b r o b y t u 
— lecz j e d y n ą d r o g ą do o s i ą g n i ę c i a tego ce lu jest w y t r w a ł a u m i e j ę t n o ś ć 
w y t ę ż o n e j pracy, o s z c z ę d n o ś ć i z g o d a w s p ó ł o b y w a t e l i w s p ó l n e j o jczyzny . 0 

Toteż z a p e l o w a ł : o d r z u c i w s z y swary „ w e ź m y s ię do pracy, n a u k i 
1 o s z c z ę d n o ś c i " 7 . Inny, a n o n i m o w y autor p r z y p o m n i a ł o cechach naro­
d o w y c h P o l a k ó w : n iezgodzie , warcho ls twie i p rywacie . Wady te z o s t a ł y 
w p i ś m i e ostro p o t ę p i o n e . 

Wszys tk i e w a ż n i e j s z e p rob lemy gospodarcze Gos tyn ina omawiane 
by ły na pos iedzen iach S e j m i k u Powiatowego. W y b r a n y w 1928 r o k u 
Magis t ra t p o s t a w i ł sobie z a zadanie r o z w i n ą ć g o s p o d a r k ę m i e j s k ą tak, 

5 Tamże, nr 6. 
6 Tamże, nr 2. 
7 Tamże. 



aby mias to o t r z y m a ł o w j ak n a j k r ó t s z y m czasie potrzebne m u inwesty­
cje, a z k o l e i pop rzez te p r z e d s i ę w z i ę c i a p o w i ę k s z y ł s ię dobrobyt 
m i e s z k a ń c ó w W e d ł u g relacji burmis t rza W ł a d y s ł a w a K o ż u c h o w s k i e g o 
magis t ra t z a ł o ż y ł sobie na rok 1929 n a s t ę p u j ą c e cele: w y k o ń c z e n i e 
d o m u mieszka lnego , wykup ien ie od S p ó ł k i Akcyjne j cegielni i jej re­
o r g a n i z a c j ę w k i e r u n k u zapewnienia , przede w s z y s t k i m miastu, mate­
r i a ł u dla w ł a s n y c h inwestycj i , przeniesienie na ceg i e ln i ę i usprawnienie 
e l e k t r o w n i miejskie j , b u d o w ę g m a c h ó w s z k ó ł powszechnych , l i kwidac ję 
s e r w i t u t ó w c i ą ż ą c y c h na lasach mie jsk ich , e k s p l o a t a c j ę l a s ó w z terenu 
da rowanego p o d szp i ta l psychiatryczny, z w i ą z a n e z t ym nabycie tere­
n ó w l e ś n y c h w z a m i a n za darowanie p o d szpi ta l i o d s t ą p i e n i e Z w i ą z ­
k o w i Kas C h o r y c h 8 . W numerze 6 z dn ia 26 lutego 1930 r o k u czytamy, 
ż e p l a n t en z o s t a ł z rea l i zowany prawie w 100 procentach, z w y j ą t k i e m 
p o z o s t a ł e g o do w y k o ń c z e n i a b u d y n k u s z k o ł y powszechnej . 

Okre s m i ę d z y w o j e n n y był p o m y ś l n y d la gospodarczego rozwoju 
mias ta . Z d rewn ianego s t a w a ł o s ię p o w o l i m u r o w a n y m . Jednak wie le 
j e szcze b y ł o p o d t y m w z g l ę d e m do zrobienia . N i e j a k i „ S o c h a " w s w o i c h 
w ę d r ó w k a c h p o Gos tyn in i e z w r ó c i ł u w a g ę na s z p e c ą c e jeszcze w y g l ą d 
mia s t a rude ry w o k ó ł r y n k u , k t ó r e „ z n u ż o n e d ł u g i m staniem, a m o ż e 
z n u d z o n e , p r z e w a ż n i e p r z y k l ę k ł y sobie pokorn iu tko na z i emi , w tu l iw­
szy g ł o w y w r a m i o n a , z e r k a j ą c zezowato w niebo". S p r a w a estetycz­
nego w y g l ą d u mia s t a c z ę s t o w r a c a ł a na ł a m y p i sma . K r y t y k o w a n o b rak 
o g r o d z e n i a w o k ó ł k o ś c i o ł a , n a w o ł y w a n o do w y b r u k o w a n i a u l ic . I nnym 
r a z e m d o n o s z o n o o u p o r z ą d k o w a n i u pa rku p r z y u l i cy Ku tnowsk ie j , 
p o ł o ż e n i u p ł y t y betonowej w o k ó ł ratusza, p ły ty chodnikowej do stacji 
ko le jowej czy z a ł o ż e n i u z i e l e ń c a z k l o m b e m p r z e d ra tuszem. P a l ą c ą 
k w e s t i ą b y ł a b u d o w a poczty. Do tychczasowy l o k a l p r z y u l i cy K u t n o w ­
skiej to — w e d ł u g „ T y g o d n i k a " — dziura , w k t ó r e j pracuje d z i e s i ę c i u 
u r z ę d n i k ó w . T r u d n o p o m i e ś c i ć i n t e r e s a n t ó w , panuje t a m ś c i s k i zaduch . 
M i a s t o p o s i a d a ł o p lac i b u d ż e t , „ p o t r z e b n a b y ł a ty lko in ic ja tywa k ie ­
r o w n i c z a do nowej inwestycj i" . 

R a d a M i e j s k a c z e r p a ł a g ł ó w n i e d o c h ó d z l a s ó w szeroko okala ją­
c y c h G o s t y n i n . N a p r z e ł o m i e 1928/1929 roku d o c h ó d ten p o w i ę k s z o n y 
z o s t a ł o z y s k i w k w o c i e 5 tys. z torf iarni . W dn iu 4 m a r c a 1928 r o k u 
z a k u p i o n o od M . Rejdera i s p a d k o b i e r c ó w B e k a r a tartak, k t ó r y i s t n i a ł 
w G o s t y n i n i e j u ż od 1907 roku . Po u r o c z y s t o ś c i p o ś w i ę c e n i a tar taku 
robo tn i cy p r z y s t ą p i l i do pracy. „Tygodn ik" r e l a c j o n o w a ł to n a s t ę p u j ą c o : 

8 „Tygodnik Gostyniński" 1930, nr 6. 



Po p r z e m ó w i e n i u r u s z y ł a b r a ć r o b o t n i c z a na s t a n o w i s k o i z a c h w i l ę ł o ­
skot p i ł o ż y w i ł c iche d o t ą d hale ta r taku , k t ó r y w b i e ż ą c e j k a m p a n i i m a 
p r z e t r z e ć w i e l k i e i lośc i d r z e w a z t e renu p r z e z n a c z o n e g o p o d b u d o w ę 
w Gos tyn in i e szp i t a l a dla u m y s ł o w o c h o r y c h . 9 

K u p n o tar taku przez miasto by ło w a ż n y m o s i ą g n i ę c i e m . W ten 
s p o s ó b uzyskano dodatkowe miejsca pracy dla r o b o t n i k ó w . D o 28 l i p c a 
1929 r o k u tartak p r z y n i ó s ł mias tu aż 8636,58 zł z y s k u . W d n i u 
12 p a ź d z i e r n i k a 1929 r o k u odby ło s ię uroczyste p o ś w i ę c e n i e k a m i e n i a 
w ę g i e l n e g o pod b u d o w ę szpitala psychia t rycznego. W u r o c z y s t o ś c i 
wz ią ł u d z i a ł ó w c z e s n y wojewoda w a r s z a w s k i , S t a n i s ł a w Twardo . D l a 
szpi ta la p rzeznaczono teren l a s ó w mie j sk ich w i e l k o ś c i 168 ha. P r z y 
okazj i budowy w y w i ą z a ł s ię s p ó r o c e g ł ę . Komi te t b u d o w y szpi ta la nie 
z d e c y d o w a ł się na zakup ceg ły z miejscowej cegielni , co n a r a z i ł o miasto 
na straty finansowe. W t y m samym dniu p o ś w i ę c o n o t e ż nowo b u d u j ą c y 
s ię gmach szkolny. Mias to p o d a r o w a ł o r ó w n i e ż teren p o d b u d o w ę 
sanator ium g r u ź l i c z e g o . Natomiast w k w i e t n i u 1930 r o k u p r z y s t ą p i o n o 
do budowy S ą d u Grodzk iego . 

Magistrat r o z p a t r y w a ł wniosek burmis t rza W ł a d y s ł a w a K o ż u c h o w -
skiego, m a j ą c y na celu utworzenie „ k o o p e r a t y w y mieszkan iowej d la 
k lasy r o b o t n i k ó w i u r z ę d n i k ó w " . Pro jek todawca p r o p o n o w a ł , aby na 
jednej mordze z i e m i s t a n ą ł jeden dom, w k t ó r y m m o g ł y b y m i e s z k a ć 
cztery rodziny. C h ę t n i mogl iby n a b y ć od mias ta c e g ł ę i d rzewo na 
10-letnie „ rozp ła ty" . Burmis t r z p r o p o n o w a ł n a s t ę p u j ą c e punk ty do bu­
dowy: p r zy Trakc ie Ż y c h l i ń s k i m , za r z e k ą w p r z e d ł u ż e n i u u l . Weso ł e j , 
pod g ó r a m i (chodzi o w z g ó r z e Dybank i ) i na terenach mie j sk ich , 
p rzy T rakc i e G ą b i ń s k i m , po prawej stronie lasu. 

N a ł a m a c h „Tygodn ika G o s t y n i ń s k i e g o " z n a l a z ł y r ó w n i e ż odzwier­
ciedlenie sprawy d o t y c z ą c e szkoln ic twa . W p i e r w s z y m dn iu marca 1929 
r o k u w loka lu inspektoratu o ś w i a t y o d b y ł o s ię zebranie R a d y P o w i a ­
towej P S L - P i a s t (z p r z e w o d n i c z ą c y m dr. C z e s ł a w e m W o j c i e c h o w s k i m 
na czele), na k t ó r y m dokonano podsumowania rocznej d z i a ł a l n o ś c i oraz 
w y b o r u n o w y c h w ł a d z . Rada p o d k r e ś l i ł a r ó w n i e ż d o b r ą w s p ó ł p r a c ę 
z magistratem, k t ó r y t r o s z c z y ł s ię o sp rawy s z k o l n i c t w a . D o w o d e m by­
ło r o z p o c z ę c i e budowy nowego gmachu s z k o ł y powszechnej . N a po­
s iedzeniu wspomnianej rady udz ie lono t e ż konces j i Z w i ą z k o w i K a t o l i c ­
k i e m u Kobie t P o l s k i c h na prowadzenie o c h r o n k i i p r z e d s z k o l a dla 

9 „Tygodnik Gostyniński" 1929, nr 18. 



dzieci . Prezesem Rady wybrano 28 k w i e t n i a Z y g m u n t a E j smonda , za ­
s tępcą — Piotra Michalskiego, sekretarzem — A n n ę G a r s t k ó w n ę , nauczy­
ciel i szkół powszechnych w Gos tyn in ie . F u n k c j ę s k a r b n i k a obją ł B o l e ­
s ł aw Brukman, nauczyc ie l z Z u z i n o w a . 

N a pos iedzeniu Rady Mie jsk ie j , k t ó r e o d b y ł o s ię 23 cze rwca 1929 
roku uchwalono p o ż y c z k ę w w y s o k o ś c i 100 tys. zł na b u d o w ę s z k o ł y 
obliczonej na 1300 dzieci . P o ż y c z k a nie z o s t a ł a jednak w y p ł a c o n a 
i miasto w y ł ą c z n i e samo wz ię ło na siebie kosz t budowy szkoły . Fun­
damenty pod g m a c h szko lny p o ł o ż o n o w c z e ś n i e j . 

W p i śmie informowano t a k ż e o w y n i k a c h e g z a m i n ó w ma tu ra lnych 
oraz drukowano l is tę a b s o l w e n t ó w g imnaz jum. W 1929 ro k u g imnaz jum 
u k o ń c z y ł o 17 d z i e w c z ą t i 13 c h ł o p c ó w . Podobnie odnotowano uroczy­
s tość z a k o ń c z e n i a roku w Szkole Powszechnej , k t ó r e j k i e r o w n i k i e m b y ł 
w ó w c z a s W a c ł a w C iećwie rz . Informowano w stanie o ś w i a t y w powie ­
cie, a g łównie o budowie n o w y c h s z k ó ł . 

Sporo miejsca p o ś w i ę c o n o K a s i e C h o r y c h i o d b y w a j ą c y m s i ę t a m 
wyborom. Swoje l is ty wyborcze w y s t a w i l i p r a c o w n i c y ta r taku dun inow-
skiego, d rugą — P P S i z w i ą z k i z a w o d o w e r o b o t n i k ó w , t r z e c i ą — pra­
cownicy z Gos tyn ina , c z w a r t ą — p r a c o w n i c y k o m u n a l n i i s a m o r z ą d o w i , 
pią tą — „Bund" . W k r ó t c e i ch l i czba z w i ę k s z y ł a s ię do o ś m i u . W y n i k i 
w y b o r ó w z a s k o c z y ł y i o b u r z y ł y z w o l e n n i k ó w B B W R . P r z e w o d n i c z ą c y m 
bowiem zos t a ł reprezentant P P S , m ł o d y s tolarz A d a m Ż ó ł n o w s k i , 
a z a s t ę p c ą dozo rca aresztu, L e o n K a c z a n o w s k i . Z ż a l e m pisano, ż e 
poprzednim prezesem był c z ł o w i e k in te l igentny — mec. M i e c z y s ł a w 
Święc ick i . P o d o b n a sytuacja i s t n i a ł a w i n n y c h mias tach. A b y w i ę c 
o rgan i zac j ę o c z y ś c i ć z „ e l e m e n t ó w s z k o d l i w y c h " — j a k p i sa ł „ T y g o d n i k " 
— r o z w i ą z a n o po prostu Z a r z ą d O g ó l n o p o l s k i e g o Z w i ą z k u K a s C h o ­
rych. 

N a ł a m a c h prasy z n a j d o w a ł y odbicie r ó w n i e ż problemy ż y d o w s k i e . 
O kwes t i i ż y d o w s k i e j w y p o w i e d z i a ł s ię s a m S z a l o m A s z , p i sa rz , dra­
maturg, publ icys ta urodzony w K u t n i e 1 0 . D n i a 30 c z e r w c a o d b y ł s ię 
w sa l i remizy s t r a ż a c k i e j zjazd m ł o d z i e ż y ortodoksyjnej z G o s t y n i n a , 
K u t n a i P łocka , n a k t ó r y m A b r a h a m O r l e a n z W a r s z a w y w y g ł o s i ł odczyt 
pt. ,Wyzwolenie religijne ż y d o w s k i e g o l u d u roboczego" . 

Drug i w a ż n y dz ia ł w „Tygodn iku G o s t y n i ń s k i m " s t a n o w i ł y infor­
macje d o t y c z ą c e w y d a r z e ń k u l t u r a l n y c h w m i e ś c i e . Spo ro mie jsca 

1 0 J. B. N y c e k , Ludzie i książki, słownik biograficzny ludzi, książki i pióra 
województwa płockiego, Płock 1983, s. 5. 



p o ś w i ę c o n o Ochotniczej S t r a ż y P o ż a r n e j i jej z a s ł u g o m . W s tyczn iu 
1930 r o k u z a w i ą z a ł s ię Komi te t o b c h o d ó w 50-lecia jej is tnienia. W stra­
ż y m i a ł o swoją s i e d z i b ę Ka to l i ck ie Stowarzyszenie M ł o d z i e ż y Ż e ń s k i e j . 
W dn iu 28 k w i e t n i a 1929 roku o d b y ł a s ię u r o c z y s t o ś ć p o ś w i ę c e n i a 
sz tandaru . C e r e m o n i a ł ten w e d ł u g relacji „Tygodn ika" w y g l ą d a ł n a s t ę ­
p u j ą c o : 

O k o l i c z n o ś c i o w e p r z e m ó w i e n i e w y g ł o s i ł na r y n k u p r z e d M a g i s t r a t e m : 
b u r m i s t r z K o ż u c h o w s k i , p r a ł a t S t ro janowsk i , d r Z a k r z e w s k i , d y r e k t o r 
S o k o r s k i i M i c h a ł Ży l iń sk i . Po u r o c z y s t o ś c i o d b y ł o s ię ś n i a d a n i e , a o g o d z . 
20-tej w S a l i R e m i z y S t r a ż a c k i e j u roczys ta a k a d e m i a i p r zeds t awien i e 
ama to r sk i e s z t u k i Testament. 

S t r a ż p o s i a d a ł a w ł a s n ą o r k i e s t r ę i chór , k t ó r y c h dyrygen tem 
i k i e r o w n i k i e m by ł Stefan Kuryło . Była to p o s t a ć wielce z a s ł u ż o n a d la 
amatorsk iego r u c h u muzycznego i teatralnego. D n i a 7 k w i e t n i a 1929 
r o k u u r z ą d z o n o benefis na rzecz dyrygenta. N a p rogram z ł o ż y ł y s ię 
farsa t r z y a k t o w a Stefana Tursk iego Oj, kobiety, kobiety, koncer t na 
ksy lofonie , mono log i , kuple ty oraz aktualne „ p l o t e c z k i " G o s t y n i n a . 
W sztuce Tursk iego benefisant g r a ł g ł ó w n ą ro l ę . P o z a n i m w y s t ą p i l i : 
M . K w i a t k o w s k a jako K a z i a , M . D r o z d o w s k a jako M u s z k a , F. Ż a c z k o w -
s k a (w r o l i Ż a b k i ) , H . L e w a n d o w s k a (jako Kasia) . „Tygodnik" n a p i s a ł 
po p rzeds tawien iu , ż e : 

... p u b l i c z n o ś ć l i c z n i e z g r o m a d z o n a , szczerze s i ę u b a w i ł a i h u c z n y m i 
o k l a s k a m i d a r z y ł a ż y w o i ze s w o b o d ą g r a j ą c y c h a m a t o r ó w . R o l e b y ł y 
dob rze obsadzone , s z tuka s tarannie w y r e ż y s e r o w a n a . 1 1 

P o odegraniu sz tuk i , mecenas M i e c z y s ł a w Ś w i ę c i c k i w r ę c z y ł — 
w i m i e n i u Powia towego Komi te tu W y c h o w a n i a F i zycznego i P r z y s p o ­
sob ien ia Wojskowego, do k t ó r e g o inicjatywy p r z y ł ą c z y ł y s ię inne orga­
nizacje sportowe oraz s z k o ł y — b a t u t ę i p a m i ą t k o w y meda l „w d o w ó d 
u z n a n i a d la widocznej i odczuwalnej w m i e ś c i e pracy nad podnosze­
n i e m ku l tu ry muzyczne j Pana K u r y ł y " 1 2 . 

Inne w a ż n e wydarzenie w życ iu ku l tu ra lnym miasta z in ic ja tywy 
Stefana Kury ły m i a ł o miejsce 1 grudnia 1929 r o k u . Wys tawiono w ó w ­
czas s z t u k ę Zemsta Cygana p r z e p l a t a n ą ś p i e w a m i , k t ó r y c h w y k o n a n i e 
„n ie p r z e d s t a w i a ł o nic do ż y c z e n i a " . W przedstawieniu , o p r ó c z Kuryły, 
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wyróżni l i s ię w swych ro lach — S ta s ikowska , R o s i a k ó w n a i O l s z o w s k i . 
„Tygodnik" n a p i s a ł , ż e : 

... z a r ó w n o p o m y s ł o w e i e fek towne dekoracje , j a k i s amo w y k o n a n i e 
sztuki z a s ł u g u j ą n a p o c h w a ł ę i u z n a n i e . 1 3 

Jedyny mankament w y s t ę p ó w to gra orkies t ry podczas a n t r a k t ó w 
— pozbawiona p i e rwszych sk rzyp iec Fe l iksa T y c h o ń s k i e g o nie m o g ł a 
właśc iwie w y k o n y w a ć u t w o r ó w m u z y c z n y c h . 

U r z ą d z a n i e m p r z e d s t a w i e ń ama to r sk ich w Gos tyn in ie z a j m o w a ł o 
się r ó w n i e ż Koło Ka to l i ck ie . W c z e r w c u 1929 roku dz iec i z o c h r o n k i 
wystąpi ły w Cudownej bajce. Z k o l e i S towarzyszen ie M ł o d z i e ż y P o l ­
skiej Męsk ie j u r z ą d z i ł o j a s e ł k a , z k t ó r y c h d o c h ó d w ca łośc i p rzeznaczo­
no na cel Stowarzyszenia . Natomiast Stowarzyszenie M ł o d z i e ż y Ż e ń s k i e j 
wys t awi ło w p a ź d z i e r n i k u s z t u k ę Świt. Teatr amatorsk i w okresie d w u ­
dziestolecia m i ę d z y w o j e n n e g o by ł z j a w i s k i e m d o ś ć popu l a rnym. D z i a ­
ł a lność t e a t r a l n ą p o d e j m o w a ł y l i czne w ó w c z a s s towarzyszen ia i k l u b y 
Jej celem by ło zdobycie funduszy na d z i a ł a l n o ś ć d o b r o c z y n n ą . „Tygo­
dnik" n a r z e k a ł nawet, ż e w s tosunku do i n n y c h miast w Gos tyn in ie p o d 
tym w z g l ę d e m panuje d u ż a o s p a ł o ś ć . 

Kontakt z teatrem, c h o ć r zadk i , m i e l i m i e s z k a ń c y Gos tyn ina d z i ę k i 
w y s t ę p o m a r t y s t ó w z Warszawy lub P ł o c k a . W 1929 r o k u „Tygodn ik" 
o d n o t o w a ł w y s t ę p a r t y s t ó w scen w a r s z a w s k i c h , k t ó r z y w p a ź d z i e r n i k u 
odegral i s z t u k ę W a c ł a w a G r u b i ń s k i e g o Kochankowie. Mia s to z a b i e g a ł o 
t eż o przy jazdy a r t y s t ó w w y s t ę p u j ą c y c h w teatrze p ł o c k i m . T a k i w y s t ę p 
u d a ł o s ię z o r g a n i z o w a ć r ó w n i e ż w p a ź d z i e r n i k u 1929 r o k u . A r t y ś c i 
p rzeds tawi l i s z t u k ę Pociąg widmo, ale z a w i o d ł a p u b l i c z n o ś ć . „Tygo­
dnik" u b o l e w a ł , ż e z p o w o d u tak m a ł e j f rekwencj i nadzie ja na p o w t ó ­
rzenie p rzy jazdu p ł o c k i c h a k t o r ó w jest ba rdzo n ik ła . 

D r u g ą ins ty tuc ją o charakterze k u l t u r a l n y m b y ł o w t y m czasie 
k ino „Po lon ia" . „Tygodnik" na b i e ż ą c o i n f o r m o w a ł o repertuarze. D z i ę k i 
t emu wiemy, ż e w y ś w i e t l a n o w t y m czasie Zmartwychwstanie Tołs to ja , 
Robina z lasu z Doug las ' em Fa i rbanksem w r o l i g ł ó w n e j . F i l m y w y ś w i e ­
t lano r ó w n i e ż w k a ż d ą s o b o t ę i n i e d z i e l ę w szkole powszechnej . Bi le t 
na seans k o s z t o w a ł 16 gr. 

W Gos tyn in ie i s tn i a ło — j a k w i e m y — k i l k a b ib l io tek p rywa tnych . 
„Tygodn ik" u b o l e w a ł jednak, ż e w m i e ś c i e nie m a b ib l io tek i publ icznej , 
opartej na funduszach k o m u n a l n y c h , systematycznie zaopatrywanej 
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w nowe k s i ą ż k i oraz prowadzonej przez osoby specjalnie do tego p rzy ­
gotowane i p o w o ł a n e . W e d ł u g „Tygodn ika" u tworzen i em takiej b i b l i o ­
t ek i w i n n a za jąć s ię Rada Mie j ska . W 1928 ro k u R a d a w s t a w i ł a do 
b u d ż e t u s u m ę 500 zł na jej z a p o c z ą t k o w a n i e . W p o r ó w n a n i u z s u m ą 
8500 zł, k t ó r ą o t r z y m a ł o miejscowe g imnazjum z k u r a t o r i u m na zakup 
k s i ą ż e k do b ib l io tek i uczn iowskie j , by ła to suma n i ewie lka . D z i w n e 
jednak, ż e i tak nie z o s t a ł a wydana i jako z a o s z c z ę d z o n a p o s z ł a na inne 
cele. C ó ż w i ę c mają c z y t a ć amatorzy k s i ą ż e k ? — pytano. „ T y g o d n i k " 
w k o n k l u z j i ż a r t o w a ł , że „ S a l o m o n , k iedy chc ia ł m i e ć k s i ą ż k i , to m u s i a ł 
sam p i s a ć , ale w Gos tyn in ie nikt k s i ą ż e k nie p i sze" 1 4 . 

C h a r a k t e r y s t y c z n ą c e c h ą dz i a ł a lnośc i ó w c z e s n e j in te l igencj i b y ł o 
o rgan izowanie k l u b ó w i kó ł towarzysk ich . W „ T y g o d n i k u G o s t y n i ń -
s k i m " p isano od marca o projekcie i w k o ń c u o odby tym w 22 g r u d n i a 
1929 r o k u zebran iu organizacyjnym p o d o f i c e r ó w reze rwy z p o w i a t u 
g o s t y n i ń s k i e g o w ce lu z a w i ą z a n i a Koła P o d o f i c e r ó w R e z e r w y R z e c z y ­
pospolitej Polskiej p o d protektoratem starosty. A p e l o w a n o r ó w n i e ż 
o zorgan izowanie Koła Z w i ą z k u P e o w i a k ó w . W p a ź d z i e r n i k u natomiast 
o d b y ł o s ię zebranie u r z ę d n i k ó w „ p a ń s t w o w y c h , s a m o r z ą d o w y c h i pry­
watnych" , k t ó r e g o ce lem by ło zorganizowanie „ k l u b u u r z ę d n i c z e g o " 
w Gostynin ie . Wybrano z a r z ą d , w sk ł ad k t ó r e g o w e s z l i : dr B a k u n (prze­
w o d n i c z ą c y ) , mecenas M i e c z y s ł a w Święc ick i , komendant P o l i c j i P a ń ­
stwowej — Franc i szek J a r z ę c k i , burmis t rz W ł a d y s ł a w K o ż u c h o w s k i , 
inspektor u b e z p i e c z e ń — B r z o z o w s k i . C e l e m k l u b u , j a k pisano, b y ł o 
„ u m o ż l i w i e n i e przyjemnego i kul turalnego s p ę d z e n i a czasu". 

W okresie fer i i ś w i ą t e c z n y c h i w czasie wakac j i d z i a ł a l n o ś ć k u l ­
t u r a l n o - o ś w i a t o w a p r o w a d z i ł a m ł o d z i e ż akademicka powia tu g o s t y n i ń ­
skiego, z r ze szona w A k a d e m i c k i m Kole Gos tyn ian . D z i a ł a l n o ś ć tego 
K o ł a p r z e j a w i a ł a się przede w s z y s t k i m w „ a k c j a c h s a m o p o m o c o w y c h " , 
tj. udz ie l an iu c z ł o n k o m p o ż y c z e k k r ó t k o - i d ł u g o t e r m i n o w y c h oraz 
w organ izowaniu i pobudzan iu życ ia towarzysko-kul turalnego. W czasie 
wakac j i 1929 r o k u s tudenci wygłos i l i dwa odczyty: M a r i a n B r o n o w s k i 
„ S p o ł e c z e ń s t w o a szko ln ic two" i Je rzy Mac i e j ewsk i „Kryzys pa r l amen­
ta ryzmu" . P o z a odczy tami u r z ą d z a n o koncerty. D o c h ó d z t y c h i m p r e z 
p rzeznaczano na fundusz Koła . 

W ś r ó d informacj i d o t y c z ą c y c h imprez o charakterze r ek reacy jnym 
s z c z e g ó l n i e d u ż o miejsca przeznaczono na t e m a t y k ę s p o r t o w ą . J u ż 
w s i ó d m y m numerze „ T y g o d n i k a " wprowadzono r u b r y k ę „ R u c h sporto-

1 4 Tamże, nr 8. 



wy", w które j zamieszczano w i a d o m o ś c i d o t y c z ą c e sportu i gier. K i e ­
rownictwo k l u b u „ M a z u r " a p e l o w a ł o do młodz ieży , aby w p i s y w a ł a s ię 
Gednorazowe wp i sowe w y n o s i ł o 50 gr, a m i e s i ę c z n a s k ł a d k a 20 gr) 
i b ra ła udz ia ł w t reningach. Ubo lewano nad b r ak i em tradycj i sporto­
wych w Gostyninie . Gremia lne wprowadzen ie m ł o d z i e ż y na s tadion 
powinno u c h r o n i ć ją od „wa łę san i a s ię po u l icach, bijatyk i awantur". 
Wkrótce pismo donos i ło o odbywających się na stadionie popisach spor­
towych u c z n i ó w i uczenn ic g imnazjum, m a j ó w k a c h p o ł ą c z o n y c h z lo­
terią fantową i z a b a w ą t a n e c z n ą . U r z ą d z a n o zawody m i ę d z y s z k o l n e , np. 
w połowie cze rwca 1928 roku o d b y ł o s ię m i ę d z y s z k o l n e „świę to spor­
towe" u c z n i ó w G i m n a z j u m i m . T. K o ś c i u s z k i w Gos tynin ie i G i m n a z j u m 
im gen. Jana H e n r y k a D ą b r o w s k i e g o w Kutnie . Jak w y n i k a z informacj i 
»Tygodnika", w Gos tyn in ie d u ż a i lość o s ó b u p r a w i a ł a kolarstwo, ale 
brak było k lubu kolarsk iego. Redakcja z w r ó c i ł a s ię w i ę c z p r o ś b ą do 
osób p o s i a d a j ą c y c h rowery o z g ł a s z a n i e s ię , w celu u tworzen ia f i l i i 
P łock iego Towarzys twa Kolarsk iego . Natomiast s i lna b y ł a sekcja p i łk i 
nożne j . K lub „ M a z u r " w 1929 zgłos i ł p r z y s t ą p i e n i e do Po l sk iego Z w i ą z ­
k u Piłki N o ż n e j i z o s t a ł p r z y j ę t y j ako c z ł o n e k do P o d o k r ę g u P ł o c k i e g o 
warszawskiego z w i ą z k u o k r ę g o w e g o tej dyscypl iny sportowej. O d d z i a ł y 
Przysposobienia Wojskowego 24 oraz 25 maja 1929 r o k u o b c h o d z i ł y 
swoje doroczne świę to . J e d n ą z fo rm i c h d z i a ł a l n o ś c i by ło o rgan izowa­
nie z a w o d ó w s t r ze leck ich — t a k ż e dla i nnych p o w i a t ó w . 

Jako p ismo prowinc jona lne „Tygodn ik G o s t y n i ń s k i " wie le miejsca 
poświęca ł problematyce regionalnej . W j e d n y m z c z e r w c o w y c h nume­
r ó w opub l ikowano a r t y k u ł w y j a ś n i a j ą c y co to jest „ r e g i o n a l i z m " . A u t o r 
a r t yku łu p i sa ł : 

R e g i o n a l i z m jest d ą ż e n i e m do b u d z e n i a w o ś r o d k a c h p r o w i n c j o n a l n y c h 
n a j w y ż s z e g o r u c h u ku l tu ra lno -gospoda rczego i n a u k o w e g o . R u c h ten m a 
na ce lu u j awnien ie i s p o t ę g o w a n i e w a r t o ś c i t k w i ą c y c h w l u d z i a c h i tere­
nie danego o ś r o d k a n a jego w ł a s n y p o ż y t e k oraz p o ż y t e k p a ń s t w a . 1 5 

W m y ś l t y c h z a ł o ż e ń starano się r o z b u d z i ć r ó ż n y m i sposobami 
zainteresowania reg ionem. W magistracie o d b y ł o s ię 18 maja zebranie 
Komite tu Regiona lnego pod p r z e w o d n i c t w e m starosty, na k t ó r y m roz­
patrywano s p r a w ę monograf i i powia tu g o s t y n i ń s k i e g o . W e d ł u g relacj i 
„Tygodnika" m i a ł a to b y ć : 

... p r aca z b i o r o w a i s k ł a d a ć s i ę z p o s z c z e g ó l n y c h r e f e r a t ó w , p r z y c z y m 
wszys tk ie d z i e d z i n y ż y c i a z a r ó w n o kul tura lnego, gospodarczego , ro ln icze -

1 5 Tamże, nr 14. 



go i tp. w opis ie t y m ma ją b y ć u w z g l ę d n i o n e . Z r o z p i s a n y c h t e m a t ó w 
l i c z ą c y c h o k o ł o 50, n a d e s ł a n o j a k d o t ą d 26 g o t o w y c h r e f e r a t ó w , k t ó r e 
z o s t a ł y w y s ł a n e do W o j e w ó d z k i e g o K o m i t e t u R e g i o n a l n e g o . 1 0 

N a zebran iu t y m u k o n s t y t u o w a ł s ię z a r z ą d , k t ó r e g o p r z e w o d n i ­
c z ą c y m z o s t a ł starosta G r a b o w s k i . W r a m a c h za in teresowania regio­
nem d rukowano r ó w n i e ż w „Tygodniku" m a t e r i a ł y z p r z e s z ł o ś c i Gosty­
nina, m . in . o powstan iu s tyczn iowym w powiec ie g o s t y n i ń s k i m . A u t o ­
r em i ch by ł C z e s ł a w Wojc iechowski . 

16 maja 1929 r o k u dokonano o twarc ia Powszechnej W y s t a w y 
Krajowej w Poznan iu . „Tygodnik" j u ż w c z e ś n i e j i n f o r m o w a ł o p rzygo­
towaniach do tej imprezy, a w czerwcu i s i e rpn iu zorgan izowano dwie 
w y c i e c z k i do Poznan ia . Gos tyn in p r e z e n t o w a ł na wystawie swoje eks­
ponaty, np. S z k o ł a Powszechna p r z y g o t o w y w a ł a 32 r y s u n k i ze zdob­
n ic twem i 5 e k s p o n a t ó w z r o b ó t r ę c z n y c h , k t ó r e z o s t a ł y w c z e ś n i e j za ­
kwal i f ikowane przez spec ja lną komis ję w Warszawie . W z w i ą z k u z P o w ­
s z e c h n ą W y s t a w ą Kra jową, z inicjatywy wo jewody war szawsk iego 
20 cze rwca 1929 roku otwarta z o s t a ł a w y s t a w a regionalna , o b e j m u j ą c a 
P ł o c k i p i ę ć o k o l i c z n y c h p o w i a t ó w (m.in. g o s t y n i ń s k i ) . Organ iza to rem 
był prezes Towarzys twa Naukowego P ł o c k i e g o — Aleksande r Mac ie sza . 
C e l e m wys tawy b y ł a prezentacja dorobku regionalnego w 10-lecie nie­
p o d l e g ł o ś c i . J ak p i sa ł „Tygodnik G o s t y n i ń s k i " m i a ł a ona: 

... p o g ł ę b i ć ś w i a d o m o ś ć z b i o r o w ą co do w a r t o ś c i , j a k ą p r z e d s t a w i ł a pó ł ­
n o c n o - z a c h o d n i a c z ę ś ć M a z o w s z a P ł o c k i e g o , p o d w z g l ę d e m p r z e m y s ł o ­
w y m , k u l t u r a l n y m i p r z y r o d n i c z y m . 1 7 

G o d n o ś ć gospodarza wys tawy przyją ł ar tysta-malarz W i t o l d Po-
r a y - K u c z e w s k i . Wys tawa o b e j m o w a ł a n a s t ę p u j ą c e dz ia ły : z a b y t k ó w 
przedhis torycznych, his torycznych, sztuki malarskiej , r z eźb i a r sk i e j , dz ie ł 
sz tuk i z n a j d u j ą c y c h s ię na t y m terenie, dz i e ł s z tuk i nowoczesnej wy­
k o n a n y c h p rzez l u d z i p o c h o d z ą c y c h z tego terenu, dz ie ł l i teratury oraz 
nauk i , nap i sanych p rzez l u d z i z M a z o w s z a P ł o c k i e g o , e tnograf iczny 
( o b e j m u j ą c y p r z e m y s ł i s z t u k ę l u d o w ą ) , s ta tys tyczno-monograf iczny 
(wykazy, tabl ice, modele powie rzchn i p o w i a t ó w ) , s a m o r z ą d o w y ( i lu­
s t ru jący w y n i k i pracy s a m o r z ą d ó w ) oraz r o l n i c z o - h a n d l o w o - p r z e m y s ł o -
wy. Była to w i ę c do pewnego stopnia „ m o n o g r a f i a o k r ę g u , d o s t ę p n a 
i z r o z u m i a ł a d la k a ż d e g o " 1 8 . 
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N i e z a l e ż n i e od wys tawy regionalnej o rganizowano w powiec ie 
ekspozycje o tematyce w y ł ą c z n i e ludowej. W S a n n i k a c h w b u d y n k u 
szko ły odby ła s ię wys tawa p r z e m y s ł u ludowego. N a w y s t a w ę przy jecha l i 
delegaci Towarzys twa Popierania P r z e m y s ł u Ludowego z W a r s z a w y 
i z a k w a l i f i k o w a l i szereg p r z e d m i o t ó w do M u z e u m . 

W Gos tyn in i e z a ś zaplanowano pokaz r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w y n a 
w r z e s i e ń . W i ą z a ł o się to r ó w n i e ż z m a j ą c y m i s ię o d b y ć w tym s a m y m 
m i e s i ą c u d o ż y n k a m i . Ape lowano , aby do tych u r o c z y s t o ś c i w ł ą c z a ł a s i ę 
m ł o d z i e ż wie j ska . N i e z w y k l e uroczysty charakter m i a ł y w s p o m n i a n e 
w y ż e j d o ż y n k i . W z i ę ł o w n i ch u d z i a ł wiele z n a c z ą c y c h o s ó b w m i e ś c i e , 
a t a k ż e g o ś c i e z Warszawy. W loży honorowej z a s i a d ł starosta gosty­
n i ń s k i B o l e s ł a w G r a b o w s k i i dyrektor Centralnego Z w i ą z k u M ł o d z i e ż y 
Wiejskie j na w o j e w ó d z t w o warszawskie — M i k i c i u k . Po c z ę ś c i of ic ja l ­
nej odby ły s ię w y s t ę p y z e s p o ł ó w ś p i e w a c z y c h , a t a k ż e z a w o d y l e k k o ­
atletyczne. 

„Tygodnik G o s t y n i ń s k i " r e a g o w a ł r ó w n i e ż na wszys tk ie w a ż n i e j s z e 
akcje o g ó l n o k r a j o w e o charakterze ku l tu ra lnym czy pa t r i o tycznym. 
W z w i ą z k u z p l a n o w a n y m i obchodami roczn icy odzyskan ia n iepodle­
g łośc i , d u ż o p i sano o pracach miejscowego komi te tu p o w o ł a n e g o do 
z o r g a n i z o w a n i a u r o c z y s t o ś c i w dniu 11 l is topada. Informowano o prze­
b iegu o b c h o d ó w . W Gostyninie p rzeprowadzono k w e s t ę p u b l i c z n ą n a 
rzecz Po l sk iego Towarzys twa O p i e k i nad G r o b a m i B o h a t e r ó w . W d n i u 
9 p a ź d z i e r n i k a 1929 r o k u p r z y p a d ł a 150. roczn ica ś m i e r c i K a z i m i e r z a 
P u ł a s k i e g o . Min i s t e r s two W y z n a ń Rel ig i jnych i O ś w i e c e n i a Pub l i cznego 
p o l e c i ł o w s z y s t k i m k i e r o w n i k o m s z k ó ł zorganizowanie w t y m d n i u 
„ s t o s o w n y c h o b c h o d ó w dla m ł o d z i e ż y szkolnej". P rzygotowano t e ż spe­
cjalne b r o s z u r k i j ako pomoc do o d c z y t ó w i pogadanek. „ T y g o d n i k 
G o s t y n i ń s k i " z a m i e ś c i ł 6 p a ź d z i e r n i k a a r t y k u ł C z e s ł a w a Wojc iechow­
skiego Kazimierz Pułaski. 

O d 16 do 26 maja t r w a ł „Tydzień Dz iecka" , w t y m 19 maja b y ł 
D n i e m D z i e c k a , a 20 maja — D n i e m M a t k i . Przez ca ły t y d z i e ń o d b y w a ł o 
s ię wie le u r o c z y s t o ś c i . Organ izowano r ó ż n e g o rodzaju akcje w odpo­
w i e d z i na apel Warszawskiego W o j e w ó d z k i e g o K o m i t e t u „ T y g o d n i a 
D z i e c k a " ' . W ochronce parafialnej dz iec i p r z y g o t o w y w a ł y i n s c e n i z a c j ę 
„ k o m e d y j k i " pt. Nasze wiosenki, p o ł ą c z o n e ze ś p i e w a m i i t a ń c a m i . P o z a 
t y m u c z n i o w i e p o d k i e r u n k i e m kape lmis t rza Stefana K u r y ł y g r a l i n a 
m a n d o l i n a c h . „Tygodn ik" n a p i s a ł o przedstawieniu: 

T a k w y k o n a n i e , j a k i dekoracje w y w a r ł y na o b e c n y c h b a r d z o s y m p a t y c z ­
ne w r a ż e n i e , a d l a r e ż y s e r k i p. Ś w i t a l s k i e j z j e d n a ł y u z n a n i e z a jej p r a c ę 
p e ł n ą p o ś w i ę c e n i a d l a p i ę k n y c h „ r ó ż y c z e k , f i jołków, s tokro tek i m a k ó w " . 



W sal i Remizy S t r a ż a c k i e j w Gos tynin ie P P S u r z ą d z i ł a 9 cze rwca 
a k a d e m i ę z okazj i D a n i a Kobiet , na k t ó r ą p r z y b y l i delegaci z P ł o c k a 
— K a r c z e w s k i wygłos i ł odczyt pt. „Rola kobiety w życ iu s p o ł e c z n y m " . 
W y s t ą p i e n i e to nie s p o t k a ł o się j ednak z zachwytem „Tygodnika" , ponie­
w a ż prelengentem był d z i a ł a c z P P S . 

Osta tnia strona „ T y g o d n i k a " p o ś w i ę c o n a by ła l i c z n y m o g ł o s z e ­
n i o m — w a ż n e dla badacza-regionalisty. W n o s z ą b o w i e m dodatkowe 
informacje o życiu miasta. P r z y t o c z m y w i ę c k i l k a p r z y k ł a d o w o : K o m u ­
na lna K a s a O s z c z ę d n o ś c i powia tu g o s t y n i ń s k i e g o og ł a sza ł a , ż e w sezo­
nie w i o s e n n y m udzie la k r e d y t ó w dla r o l n i k ó w i o g r o d n i k ó w ; B ib l i o t eka 
D o m u Po lsk iego p o l e c a ł a swoje k s i ą ż k i . Informowano o p i smach regio­
na lnych , za l eca j ąc j e d n o c z e ś n i e i ch czytanie, np. „ M a z o w s z a P ł o c k i e g o 
i Ku jaw" , i l u s t ru j ącego życ ie gospodarcze i kul turalne P ł o c k a i oko l i cy 
c z y „Życ ia W ł o c ł a w k a i oko l i cy" (był to m i e s i ę c z n i k p o ś w i ę c o n y spra­
w o m reg iona lnym powia tu w ł o c ł a w s k i e g o , n ieszawskiego i l i pnowsk ie -
go). „Tygodnik" po l eca ł osobom i n t e r e s u j ą c y m się dz ie jami reg ionu 
Materiały monograficzne województwa warszawskiego, p o ś w i ę c o n e 
s p r a w o m regionalnej po l i t yk i gospodarczej z w i ą z k ó w s a m o r z ą d o w y c h , 
w y d a w a n e przez W a r s z a w s k i W y d z i a ł W o j e w ó d z k i . 

W dziale o g ł o s z e ń zamieszczano nekro log i z a s ł u ż o n y c h dla miasta 
m i e s z k a ń c ó w . Z n a m y t e ż r o z k ł a d j a z d y poc iągów, godz iny o twarc ia 
p i w i a r n i i restauracji. W i e m y o pows tawan iu n o w y c h s k l e p ó w , a t a k ż e 
z a k ł a d u fryzjerskiego B. F i l i p i a k a i F. N o w a k o w s k i e g o . Imponuje wspa­
niale zaopat rzona w wyroby c u k i e r n i a M a r i i Kos t rzewskie j . 

„Tygodn ik G o s t y n i ń s k i " u k a z y w a ł s ię do 26 lutego 1930 roku . N i e 
z n a m y p r z y c z y n y jego l i kwidac j i . P rawdopodobn ie m i a ł a ona z w i ą z e k 
z b u l w e r s u j ą c y m i op in ię s p o ł e c z n ą n a d u ż y c i a m i w miejskiej gospodarce 
l e ś n e j . W ł a d z e miejskie, jak wiadomo, z d e c y d o w a ł y s ię p o d a r o w a ć 
z t e r e n ó w k o m u n a l n y c h 17 w ł ó k z i e m i pod b u d o w ę w o j e w ó d z k i e g o 
szpi ta la psychiatrycznego. Z i e m i a z o s t a ł a oddana bez drzewostanu, 
przeto t rzeba by ło za jąć się w y r ą b a n i e m i s p r z e d a ż ą drzewa. Rada 
M i e j s k a nie z g o d z i ł a się na s p r z e d a ż d rzewa na pn iu , w i ę c z a c z ę ł y s ię 
pertraktacje z k u p c a m i d r z e w n y m i . Ostatecznie zawarto u m o w ę z k u p ­
c e m W o l p i n e m . Potem n a s t ą p i ł y aresztowania . W ś r ó d a resz towanych 
z n a l a z ł s ię r ó w n i e ż były burmis t rz Gos tyn ina M i c h a ł Ży l ińsk i , r adn i : 
P io t r M i c h a l s k i , Wi l i ń sk i i M o t y l , ł a w n i k Albersz ta jn , c z ł o n e k miejskiej 
k o m i s j i rewizyjnej B r o k m a n i kup iec drzewny, Wolp in . R o z p o c z ę t o 
ś l e d z t w o p r zec iwko s t a r o ś c i e B o l e s ł a w o w i G r a b o w s k i e m u , a bu rmis t r z 
Gos tyn ina , W ł a d y s ł a w K o ż u c h o w s k i , z łoży ł r e z y g n a c j ę z za jmowanego 



s t a n o w i s k a . Magis t ra t z o s t a ł zdekompletowany. W m i e ś c i e z r o d z i ł y s ię 
i n t r y g i i n i epo rozumien i a . Redaktor „Tygodn ika" o ś w i a d c z y ł , ż e nie b ę ­
dz ie w y p o w i a d a ł s i ę na ten temat, z a p o w i a d a ł jedynie, ż e zostanie w y ­
d a n a specja lna j e d n o d n i ó w k a , k t ó r a s z c z e g ó ł o w o przeds tawi ca łą spra­
w ę . N a l e ż y p r z y p u s z c z a ć , że afera w magistracie w p ł y n ę ł a ujemnie na 
p r a c ę r e d a k c y j n ą . M i c h a ł W o d z i ń s k i nie f i gu rowa ł j u ż j u ż j ako w y d a w c a 
d w ó c h os ta tn ich n u m e r ó w . O b o w i ą z e k ten wzią ł na siebie W ł a d y s ł a w 
K o ż u c h o w s k i i K a z i m i e r z P y s z k o w s k i j ako redaktor odpowiedz ia lny . 
K a z i m i e r z P y s z k o w s k i p r zy j echa ł do Gostynina na p o c z ą t k u lutego 1930 
r o k u , by o b j ą ć s tanowisko sekretarza magistratu. W k r ó t c e j ednak zo­
s t a ł z w o l n i o n y p r z e z nowo mianowanego komisa rza miasta . W atmos­
ferze z m i a n na s tanowiskach, ś l e d z t w a i a r e s z t o w a ń , burmis t rz W ł a d y ­
s ł a w K o ż u c h o w s k i , j ako osoba skompromi towana w aferze, nie z d o ł a ł 
t e ż u t r z y m a ć d ł u ż e j funkcj i wydawcy, t o t e ż z a k o ń c z o n o p u b l i k o w a n i e 
„ T y g o d n i k a G o s t y n i ń s k i e g o " . 

P r z y p u s z c z a ć na leży , że na jego l ikwidac ję , p o z a w a r u n k a m i 
l o k a l n y m i , w p ł y w m i a ł a r ó w n i e ż sytuacja w kraju. W i e l k i k ryzys gospo­
d a r c z y b a r d z o do tk l iwie zaczą ł odb i j ać s ię na prasie p rowinc jona lne j . 
W l a t a c h 1932-1934 wys tąp i ł j u ż p o w a ż n y spadek l i c z b y p i s m . U t r z y ­
m a ł y s ię t y l k o najsilniejsze. 

Czasopisma szkolne 

„ H e j n a ł " 1923-1925 

W la t ach 1923-1925 w G i m n a z j u m i m . Tadeusza K o ś c i u s z k i wy­
d a w a n o c z a s o p i s m o „He jna ł " 1 9 . D r u k o w a n o je w g o s t y n i ń s k i e j d r u k a r n i 
W ł a d y s ł a w a K o ż u c h o w s k i e g o . W p i e r w s z y m r o k u u k a z y w a n i a s i ę wy­
dano 5 n u m e r ó w , w d rug im — 7, w t r z e c i m — 5. P o s z c z e g ó l n e n u m e r y 
l i czy ły od 8 do 12 stron. P i smo d o s t ę p n e by ło w s p r z e d a ż y , a u z y s k a n e 
p i e n i ą d z e p r zeznaczano na cele redakcyjne, g ł ó w n i e na jej u t r zyman ie . 
C z a s o p i s m o p o w s t a ł o z inspiracj i nauczyc i e lk i j ę z y k a po l sk iego i h is to­
r i i , J a n i n y Sarneck ie j . A u t o r a m i a r t y k u ł ó w by l i uczn iowie . N a j c z ę ś c i e j 
p i s a l i : A l e k s a n d e r C h a r ł a m p o w i c z , Józe f Bra jczewski , E u g e n i u s z C i e -

1 9 B. K o n a r s k a - P a b i n i a k , Szkoła gostynińska. Sto lat w służbie oświaty 
1907-2007, Gostynin 2007, s. 46-48. 



s ie l sk i , S t a n i s ł a w H a k o w s k i , H e n r y k K r y s k a , B o l e s ł a w O b s z y ń s k i , L e o n 
Pa luszk iewicz , E m i l Ter lecki , Józe f W i ś n i e w s k i , He lena Z a k r z e w s k a . 

„He jna ł " p o r u s z a ł przede w s z y s t k i m problemy szkolne . Znajduje­
m y w n i m a r t y k u ł y p o ś w i ę c o n e pa t ronom szkó ł — Narcyz i e Ż m i c h o w -
skiej i Tadeuszowi K o ś c i u s z c e . U c z n i o w i e ś ledzi l i losy K o ś c i u s z k i , jego 
d z i a ł a l n o ś ć w Polsce i z a g r a n i c ą . Pisano o d z i a ł a l n o ś c i k ó ł zaintere­
s o w a ń , o zawodach spor towych, o przedstawieniach tea t rzyku s z k o l ­
nego. Zamieszczano t a k ż e u twory wierszowane, k t ó r y c h autorami b y l i 
uczn iowie , m. in . Je rzy Sa jkowsk i . P i semko nie o g r a n i c z a ł o s ię ty lko do 
s p r a w o z d a ń z życ i a szkoły . Zamieszczono r ó w n i e ż c y k l a r t y k u ł ó w 
o l i teraturze s ł o w i a ń s k i e j , t w ó r c z o ś c i M i c k i e w i c z a , S ł o w a c k i e g o czy 
muzyce C h o p i n a . D u ż o miejsca p o ś w i ę c o n o t a k ż e o d r a d z a j ą c e j s ię 
f locie polskie j , potrzebie u regu lowania Wisły. N a ostatniej stronie 
zamieszczano z w y k l e humory z ł a w y szkolnej , szarady, ł a m i g ł ó w k i . 

P o z i o m d r u k o w a n y c h a r t y k u ł ó w by ł d o ś ć dobry, u k ł a d szpalt 
log iczn ie p r z e m y ś l a n y , d o b ó r t e k s t ó w ciekawy, szata graf iczna zapro­
j ek towana estetycznie. D z i ś „He jna ł " jest cennym ź r ó d ł e m informacj i 
o szkole , uczn i ach a nawet m i e ś c i e . O jego w a r t o ś c i ś w i a d c z y r ó w n i e ż 
fakt, ż e na p o c z ą t k u lutego 1925 roku , w z o r u j ą c s ię na „He jna le" , 
w g imnaz jum i m . W ł a d y s ł a w a Jag ie ł ły w P ł o c k u z a c z ę t o w y d a w a ć 
„ E c h o Szko lne" , a w p o ł o w i e tego samego m i e s i ą c a w i n n y m p ł o c k i m 
g imnaz jum, i m . M a r s z a ł k a S t a n i s ł a w a M a ł a c h o w s k i e g o p o j a w i ł o s ię 
p i semko „Świt" . 

„ Z w i e r c i a d e ł k o " 1934-1935 

W la tach 1934-1935, redagowano w g imnaz jum g o s t y n i ń s k i m p i ­
semko „ Z w i e r c i a d e ł k o " 2 0 . Ta in ic ja tywa nie n a b r a ł a j u ż takiego rozma­
c h u j ak poprzednia . M a ł e a r t y k u ł y by ły pisane r ę c z n i e p rzez a u t o r ó w 
lub redaktora na zno rma l i zowanych kar tkach, po jednej stronie. Umiesz ­
czano je w gablocie szkolnej . Mieśc i ł o s ię tam z w y k l e 8-10 kartek. 
P e r i o d y k u k a z y w a ł s ię niesystematycznie , tzn . gdy zebrano d o ś ć ma­
t e r i a ł u . P isano raczej pod pseudon imami , aby s ię nie n a r a ż a ć na 
„ ś m i e s z n o ś ć k o l e g ó w " , c h o c i a ż b y l i i o d w a ż n i , nie w s t y d z ą c y s ię swej 

Tamże. 



dz i a ł a lnośc i . Z tego okresu oca la ło k i l k a p o ż ó ł k ł y c h kar tek. P r z e c h o w a ł 
je g ł ó w n y inic ja tor i redaktor p isemka, by ły u c z e ń — J ó z e f P l i s z k i e w i c z 
( z m a r ł y w 1998 r o k u w Warszawie) . 

Mutacje prasowe dla Gostynina 

O p r ó c z mie j scowych p e r i o d y k ó w m a t e r i a ł y informacyjne i p u b l i ­
cystyczne oraz o g ł o s z e n i a i r ek lamy przeznaczone d l a G o s t y n i n a za ­
m i e s z c z a ł y mutacje i specjalnie wydz ie lone k o l u m n y n i e k t ó r y c h p i s m 
z s ą s i e d z k i e g o Ku tna . Dodajmy, ż e Kutno by ło mias t em d u ż o w i ę k s z y m 
n i ż Gos tyn in i w epoce m i ę d z y w o j e n n e j u k a z a ł o s ię t a m cz te ry r azy 
w i ę c e j t y t u ł ó w p rasowych . 

N a terenie P o l s k i centralnej w latach 1918-1926 w y c h o d z i ł y p i s m a 
P S L „Pias t" . W w o j e w ó d z t w i e w a r s z a w s k i m na P S L „ P i a s t " o r i e n t o w a ł o 
s ię ty lko jedno p i smo — s łaby i n i ewie lk i tygodnik „ G a z e t a K u t n o w s k a " . 
P i e r w s z y n u m e r u k a z a ł się 10 w r z e ś n i a 1922 r o k u . W y d a w c ą i redak­
to rem o d p o w i e d z i a l n y m był W ł a d y s ł a w D o m b r o w i c z — n a u c z y c i e l , 
d z i a ł a c z s p o ł e c z n y i o ś w i a t o w y w Kutn ie . Sytuacja f i nansowa gazety 
b y ł a t rudna i p r ó b o w a n o ją p o p r a w i ć p rzez rozsze rzen ie t e r e n ó w 
k o l p o r t a ż u na Gos tyn in , Łowicz i Ł ę c z y c ę w r o k u 1922, a w 1923 na 
L i p n o i W ł o c ł a w e k . W 1923 roku „ G a z e t ę " d r u k o w a ł W ł a d y s ł a w K o ż u -
c h o w s k i w Gos tyn in ie . Andrze j N o t k o w s k i tw ie rdz i , ż e „ G a z e t a Ku t ­
n o w s k a " m i a ł a t r zy samodzielne mutacje: „ G a z e t a G o s t y n i ń s k a " , „Ga­
ze ta Ł ę c z y c k a " i „ G a z e t a Ł o w i c k a " (1922-1923, 350-600 egz . ) 2 1 . N a t o ­
mias t badacz prasy kutnowskie j H e n r y k Les i ak nie p o t w i e r d z a tej 
informacj i , c h o ć jest ona udokumentowana m a t e r i a ł a m i a r c h i w a l n y m i 2 2 . 

W p o c z ą t k o w y c h latach Drugiej Rzeczypospol i te j n a s t ą p i ł o t e ż 
o ż y w i e n i e d z i a ł a l n o ś c i prasowej Narodowej D e m o k r a c j i . W 1918 r o k u 
z a ł o ż o n y z o s t a ł „Tygodnik K u t n o w s k i " , o b e j m u j ą c y s w y m z a s i ę g i e m 
powia ty Ku tno i Gos tyn in . W y d a w a n y był do 1930 r o k u . W dz ia le 
„ K r o n i k a " p o j a w i a ł y s ię informacje z Gos tyn ina . Jego in i c j a to rem i d łu ­
go le tn im r e d a k t o r e m - w y d a w c ą by ł g ł ó w n y mie jscowy d z i a ł a c z endeck i , 

2 1 A . N ot к o w s ki,_Polska prasa prowincjonalna Drugiej Rzeczypospolitej (1918-
-1939), Warszawa 1982, s?303. 

2 2 H . L e s i a k , Prasa kutnowska w latach 1918-1939, Kutno 1990, s. 74. 



l ekarz A d a m T r o c z e w s k i . W 1932 roku w z n o w i o n y zos ta ł „Tygodn ik 
Ku tnowsk i " . W r a z z „ Ł o w i c z a n i n e m " i „ S o c h a c z e w i a n i n e m " p o ł ą c z y ł y 
s ię w wydawany w K u t n i e „Tygodnik N a r o d o w y " pod r e d a k c j ą M a r i a n a 
Bronowskiego . Z a s i ę g jego o b e j m o w a ł 4 powiaty: Kutno, Gos tynin , Ł o ­
w i c z i Sochaczew. P r z y c z y n ą p o ł ą c z e n i a były k ł o p o t y finansowe. Fuzja 
nie p o p r a w i ł a j ednak sytuacji wydawnic twa . P i smo u p a d ł o w 1934 r o k u . 

W y d a w a n y w Gos tyn in ie „Tygodnik G o s t y n i ń s k i " u w a ż a ł s ą s i e d z k i 
„Tygodnik K u t n o w s k i " z a swego konkurenta . Wzajemne s tosunki m i ę ­
dzy redakcjami nie u k ł a d a ł y s ię najlepiej. Prasa g o s t y n i ń s k a n a r z e k a ł a , 
ż e „ p l o t k a r s k i " „ T y g o d n i k K u t n o w s k i " z a g l ą d a przez d z i u r k i od k l u c z a 
do Gos tyn ina i „ s t ąd do k a ż d e g o swego numeru w c i ą g a ś l inę jadu". N i e 
do wybaczen ia by ł a r t y k u ł , k t ó r y u k a z a ł s ię na ł a m a c h „ T y g o d n i k a 
Ku tnowsk iego" w d n i u 14 l ipca 1929 roku pt. Skandaliczna gospodarka 
Magistratu Gostynińskiego. C h o d z i ł o o zarzut, ż e ceg ła r ę c z n i e w y r a ­
b iana w Gostynin ie nie nadaje się do u ż y t k u . Magis t ra t ostro zapro­
t e s t o w a ł , a nawet p o s t a n o w i ł s k i e r o w a ć s p r a w ę p rzec iw kutnowskie j 
redakcj i na d r o g ę s ą d o w ą , aby w y k r y ć autora a r t y k u ł u i p o c i ą g n ą ć go 
do o d p o w i e d z i a l n o ś c i . 

Po p rzewroc ie ma jowym, obok i s tn i e j ących w w o j e w ó d z t w i e 
w a r s z a w s k i m e n d e c k i c h p e r i o d y k ó w s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n y c h , d o s z ł y 
nowe. W Kutn ie w k w i e t n i u 1937 r o k u p o w s t a ł o „Echo — n i e z a l e ż n y 
tygodnik g o s p o d a r c z o - s p o ł e c z n y " , redagowane przez Lucjana Ho l t za , 
w c z e ś n i e j redaktora „ E c h a Kutnowskiego" , wydawanego od 4 p a ź d z i e r ­
n ika 1936 roku przez Centra lny Z w i ą z e k Detalicznego Kupiec twa Chrze­
śc i j ań sk i ego . O d p o c z ą t k u zamia rem H o l t z a by ło rozszerzenie „ E c h a " 
na s ą s i edn i e powiaty. U d a ł o s ię to. od numeru 36 z 12 grudnia 1937 roku , 
gdy w y d a w c ą p r z e s t a ł b y ć Z w i ą z e k Deta l icznego Kup iec twa C h r z e ś c i ­
j a ń s k i e g o . W ó w c z a s „ E c h o " r o z s z e r z y ł o swój z a s i ę g na powiat gosty­
n i ń s k i . W Gos tyn in ie u tworzono filię redakcj i i punk t o g ł o s z e ń p r z y 
u l . 3 Maja 29, a po tem Kutnowskie j 36. W z w i ą z k u z tym n a s t ą p i ł y 
pewne zmiany w u k ł a d z i e gazety. N a stronie 3 p o j a w i ł a się „ K r o n i k a 
K u t n o w s k a " zamias t dawnej „Kronik i" , a na stronie 5 „ K r o n i k a Gosty­
n i ń s k a " , k t ó r ą r edagowal i F ranc i szek Zdeb i ch i Józe f Jaworsk i . Ostatni 
numer „ E c h a " u k a z a ł s ię 10 l i pca 1938 roku . Kontynua to rem „ E c h a " b y ł 
tygodnik „Has ło" , ale nie by ło j u ż tam k o l u m n y p o ś w i ę c o n e j s ą s i e d n i m 
powia tom. 

W c a ł o k o l u m n o w e j „Kron i ce Gos tyn ina" formatu A 3 d rukowano 
sprawozdania z pos iedzen ia Rady Powia tu i Z a r z ą d u Mias ta . P r o w a d z ą ­
cy tę k o l u m n ę m i e l i ś w i a d o m o ś ć k ł o p o t ó w f inansowych mias ta „ze 
w z g l ę d u na ogromne z a l e g ł o ś c i poprzedn ich Z a r z ą d ó w M i e j s k i c h " . 



Z re lac j i w i d a ć , ż e nowy komisa ryczny bu rmis t r z G o s t y n i n a M i c h a ł 
J a r m o l i ń s k i z d u ż y m oddaniem p r a c o w a ł na r zecz miasta . Z a r z ą d 
M i e j s k i pod jego k i e r u n k i e m p r z e w i d z i a ł na rok 1938 p i e n i ą d z e na 
w y k o n a n i e n o w y c h b r u k ó w z kos tk i „ s y s t e m u inż . T r y l i ń s k i e g o " , po­
ł o ż e n i e c h o d n i k ó w , k r a w ę ż n i k ó w oraz p r z e b r u k o w a n i a ok. 800 mb. 
u l i c . Zap lanowano p o ł o ż e n i e bitej nawie rzchn i na drodze do sana tor ium 
w K r u k u oraz remont d o m ó w 2 3 . 

W m i e ś c i e r z e c z y w i ś c i e by ło c iągle wie le do z rob ien ia . Cen t ra lny 
p u n k t miasta, c z y l i rynek, w o k ó ł k t ó r e g o z n a j d o w a ł a s ię s iedz iba 
S ta ros twa , W y d z i a ł u Powiatowego i Ratusz M i e j s k i s t a n o w i ł „ g n o j n y 
p l a c " zan i eczyszczany przez konie , na k t ó r y m o d b y w a ł y s ię t a rg i miej­
sk ie . W cen t rum miasta z n a j d o w a ł y się p iekarnie , k t ó r e z a d y m i a ł y „g ród 
p o w i a t o w y " . A u t o r ape lowa ł , aby p r z e n i e ś ć ta rg i sprzed ra tusza na inne 
miejsce , p lac u p o r z ą d k o w a ć i z a ł o ż y ć skwer z k w i a t ami , a „ p i e k a r n i e 
z e z w a l a ć b u d o w a ć ty lko wzorowe, w e d ł u g w y m o g ó w os ta tn ich" 2 4 . 

W z w i ą z k u z wypowiedzen iem „wojny b rzydoc ie i s z p e t n o ś c i " 
mias t i mias teczek w kraju, w Gostynin ie z a w i ą z a ł s i ę komi te t p o w i a ­
towy, na czele k t ó r e g o s t aną ł starosta S t a n i s ł a w K o r z e n i e w s k i . S k ł a d 
k o m i t e t u s t anowi l i „ b u r m i s t r z o w i e miast, l ekarze : p o w i a t o w y i mie j sk i , 
p rzeds tawic ie le właśc ic ie l i n i e r u c h o m o ś c i , kup iec twa c h r z e ś c i j a ń s k i e g o , 
r z e m i o s ł a oraz profesorowie g imnazja ln i i nauczyc ie le s z k ó ł " 2 5 . Inicja­
t y w ę tę g o r ą c o p o p i e r a ł redaktor „Kron ik i G o s t y n i ń s k i e j " . 

Os ta tn i p rzedwojenny starosta g o s t y n i ń s k i , K o r z e n i e w s k i c i e s z y ł 
s i ę u z n a n i e m autora „Kronik i" . N a p i s a ł b o w i e m o n i m : 

O o b e c n y m s t a r o ś c i e p o w i a t o w y m t rzeba p o w i e d z i e ć to j e s z c z e , ż e s a m 
s t w o r z y ł t yp obywate la Po l aka , k t ó r y o f i a r n ą p r a c ę p o s t a w i ł p o d h a s ł e m 
„ w s z y s t k o d l a dob ra N a r o d u i P a ń s t w a " i j a k o t a k i z n a l e ź ć m u s i s z e r o k i 
o d d ź w i ę k p o ca łe j P o l s c e . 2 6 

Z a m i a r y komi te tu w k r ó t c e z a c z ę ł y s ię m a t e r i a l i z o w a ć . Z a r z ą d 
M i e j s k i p r z y s t ą p i ł bowiem do s p o r z ą d z a n i a p l a n u z a b u d o w y G o s t y n i n a . 
K o n t y n u o w a n o t e ż prace r o z p o c z ę t e jeszcze w 1936 r o k u , p r o w a d z o n o 
p race p o r z ą d k o w e , zadrzewiano ul ice i p lace . 

2 3 Z posiedzenia Rady Miejskiej w dniu 10 I 1938, „Echo" 1938, nr 5. 
24 Kiedy zbliżymy się do Europy, „Echo" 1938, nr 12. 
25 Dość niechlujnego wyglądu naszych miast i miasteczek, „Echo" 1938, nr 17. 
2 6 F. Z d e b i с h, Jakie morale musi wyciągnąć opinia publiczna z posiedzenia 

Rady Powiatowej w dniu 8 lutego 1938 г., „Echo" 1938, nr 13. 



D z i ę k i t y m nadzwycza j c e l o w y m i p o ż ą d a n y m p r a c o m G o s t y n i n c o r a z 
bardz ie j nab i e r a akcen tu nie ty lko d u ż e g o ale i w z n a c z e n i u m a t e r i a l n y m 
k u l t u r a l n e g o mias ta , a l u d n o ś ć bezrobotna o t rzymuje za jęc ie i przestaje, 
c h o ć p r z e z s ezon le tni , b y ć c i ę ż a r e m w y d z i a ł u O p i e k i S p o ł e c z n e j . 2 7 

Z d u m ą pisano o nowych obiektach. N a p r z y k ł a d u r z ą d pocz towo-
-telegraficzny o t r z y m a ł n o w ą s i e d z i b ę w „ p i ę k n y m gmachu estetycz­
nym, najbardziej nowoczesnym" przy u l i cy D ług i e j : 

... d la w y g o d y p u b l i c z n o ś c i otwarto w h o l u nowe ok ienko , dz ia ł : w e k s l o ­
wy, r a d i o f o n i c z n y i gazetowy. W h o l u u r z ą d z o n o t a k ż e s k r y t k i p o c z t o w e 
w l i czb ie 84. P o c z t a r o z p o r z ą d z a telegrafem i te lefonem bez p r z e r w y p r z e z 
24 g o d z i n y . 2 8 

W 1935 r o k u Gos tyn in o t r z y m a ł nowy p i ę k n y gmach szkolny, 
n a j w i ę k s z y — j ak pisano — w w o j e w ó d z t w i e . Był to budynek „o k u ­
baturze 2200 m e t r ó w s z e ś c i e n n y c h , n o w o c z e ś n i e u r z ą d z o n y , centralne 
ogrzewanie , kanal izac ja , natryski" . S z k o ł a p o s i a d a ł a d u ż ą s a l ę g i m n a ­
s tyczną , o p o w i e r z c h n i 400 m 2 . Przenies iono tam j e d n ą z d w ó c h s z k ó ł 
powszechnych , m i e s z c z ą c y c h s ię dotychczas w b u d y n k a c h pokosza ro -
w y c h p r zy u l . Ku tnowsk ie j . Natomiast w z w o l n i o n y m obiekcie u r z ą d z o ­
no b u r s ę d la 40 u c z n i ó w gimnazjum. Projekt z r o d z i ł s ię j u ż w 1928 
roku , ale z r e a l i z o w a n y zos t a ł w 1938 roku przez dyr. M i c h a ł a Sokor ­
skiego a t a k ż e p r z y „ w y d a t n y c h subwencjach W y d z i a ł u Powia towego 
oraz Z a r z ą d u Mie j sk iego m. Gos tyn ina" 2 9 . Otwarc ie bursy było u roczy­
ste i s t a n o w i ł o wydarzen ie w m i e ś c i e . W ł a d z e n o s i ł y s ię z z a m i a r e m 
o twarc ia w r o k u s z k o l n y m 1939/1940 podobnej bursy dla d z i e w c z ą t . 

N a ł a m a c h „ E c h a " opub l ikowany z o s t a ł c y k l a r t y k u ł ó w na temat 
budowy nowoczesnego szpi tala dla psychiczn ie i nerwowo c h o r y c h 
w Gostyninie . Z a m i a r ufundowania szpi tala p o w s t a ł w ro k u 1928, j a k o 
„ w o t u m " 10. r o c z n i c y odzyskan ia n i e p o d l e g ł o ś c i p rzez P o l s k ę . W 1938 
r o k u f u n k c j o n o w a ł y j u ż cztery pawilony. Po w y b u d o w a n i u reszty p rze ­
widywano , ż e szp i ta l p o m i e ś c i tys i ąc chorych. W oddalonej o 3 k i l o ­
metry od G o s t y n i n a osadzie Drzewce u r z ą d z o n o P r z y t u ł e k M i e j s k i d l a 
S t a r c ó w i K a l e k . W 1938 roku p r z e b y w a ł o t am 29 pensjonariuszy. 
W z a k ł a d z i e b y ł a ś w i e t l i c a w y p o s a ż o n a w radioaparat , natomiast b ra ­
k o w a ł o k s i ą ż e k i gazet. Dlatego „ E c h o " a p e l o w a ł o do o f i a rnośc i spo­
ł e c z e ń s t w a , aby w s p a r ł o w tej kwes t i i p r z y t u ł e k . 

2 7 Z prac Zarządu Miejskiego w Gostyninie, „Echo"' 1938, nr 38. 
28 Udogodnienie pocztowe w Gostyninie, „Echo" 1938, nr 6. 
2 9 Z prac Zarządu... 



B o l ą c z k ę s t a n o w i ł „ b r a k u r z ą d z e n i a sygnal izacj i odjazdu i p rzy jaz ­
du p o c i ą g ó w do oraz z Gostynina . Rozumiano jednak, ż e w z g l ę d y 
o s z c z ę d n o ś c i o w e : „n ie pozwa la j ą mie jscowemu panu z a w i a d o w c y stacji 
na u t r zyman ie funkcjonariusza, k t ó r y i n f o r m o w a ł b y p a s a ż e r ó w o p r zy ­
b y c i u lub ode j śc iu p o c i ą g u " 3 0 . 

A p e l o w a n o r ó w n i e ż o u tworzenie w Gostynin ie stacji i d w o r c a 
autobusowego. W z w i ą z k u z rozwojem k o m u n i k a c j i autobusowej w z r a ­
s t a ł a i lość p a s a ż e r ó w . W „Echu" czy tamy na ten temat: 

Pos to jem o w y c h w o z ó w , j ak nas i n f o r m u j ą z a i n t e r e s o w a ł s i ę b l i ż e j Z a r z ą d 
M i e j s k i G o s t y n i n a oraz pro jek tem u r z ą d z e n i a stacji au tobusowej o r a z 
d w o r c a w na jdogodnie j szym p u n k c i e mias ta [...]. P o d r ó ż n i z d a l s z ą d r o g ą 
z p r z e s i a d k ą w Gos tyn in ie , o c z e k u j ą c na dogodny d la n i c h au tobus , for­
m a l n i e nie m a j ą gdz ie s ię s c h r o n i ć p r z e d d e s z c z e m i ś n i e ż y c ą . 
Z u s ł u g z p o b l i s k i c h l o k a l i p u b l i c z n y c h res tauracj i 3-go r z ę d u l u b p i ­
w i a r n i , w t y c h r azach , nie k a ż d y z p a s a ż e r ó w chce k o r z y s t a ć . P o n a d t o 
z autobusowej k o m u n i k a c j i k o r z y s t a t a k ż e l i c z n a m ł o d z i e ż s z k o l n a , u c z ą ­
ca s i ę w tu te j szych s z k o ł a c h , k t ó r a n a o p ó ź n i o n y n ie raz autobus o c z e k u j e 
sporo cz a su na p o w i e t r z u podczas s ł o t y i z a w i e i ś n i e ż n e j . W r e s z c i e obec­
n o ś ć a u t o b u s ó w na p l a c u c e n t r a l n y m mias ta , s ł u ż ą c y m z a r a z e m j a k o 
miejsce j a r m a r k ó w , o d b y w a j ą c y c h s i ę z a s a d n i c z o raz w t y g o d n i u w t a k i 
d z i e ń w p r o w a d z a n i e p o ż ą d a n y z g i e ł k , co daje obraz n i e ł a d u p u b l i c z n e g o 
i u r o k u w k a ż d y m razie nie dodaje mias tu . P r z y t o c z o n e p o w o d y co do 
u r z ą d z e n i a stacj i autobusowej i d w o r c a o c z y w i ś c i e o n o w o c z e s n y m w y ­
g l ą d z i e i w y m o g a c h , n a s z y m z d a n i e m są dosta teczne i z r e a l i z o w a n i e tego 
p r o j e k t u p r z e z Z a r z ą d M i e j s k i , k t ó r y tyle j u ż d a ł d o w o d ó w w p r a c a c h 
c e l e m u p o r z ą d k o w a n i a mias ta i t y m r a z e m z p e w n o ś c i ą s p o t k a s i ę z obja­
w a m i p e ł n e g o u z n a n i a ze s t rony m i e s z k a ń c ó w G o s t y n i n a i p a s a ż e r ó w 
a u t o b u s o w y c h . 3 1 

W m i e ś c i e dz i a ł a ły l iczne organizacje, s towarzyszen ia i komite ty , 
o k t ó r y c h p i s a ł o r ó w n i e ż „Echo" . W 1938 r o k u s z c z e g ó l n i e a k t y w n y b y ł 
M i e j s k i O b y w a t e l s k i Komi te t Z i m o w y d la Bez robo tnych . W jego s k ł a d 
w c h o d z i l i : ks . k a n o n i k A p o l i n a r y K a c z y ń s k i , burmis t rz M i c h a ł J a r m o -
l iński , A leksande r S m o l e ń s k i , ks. Eugeniusz Jungta, W a c ł a w M a r k i e w i c z , 
S z m u l M a r k o w i c z . Komi te t z a j m o w a ł s ię o r g a n i z o w a n i e m akc j i chary­
t a tywnych dla bezrobotnych , u r z ą d z a ł z a b a w ę k a r n a w a ł o w ą , g w i a z d k ę 

3 0 O usunięcie niedociągnięć na dworcu, „Echo" 1938, nr 12. 
31 Konieczność urządzenia stacji i dworca autobusowego w Gostyninie, „Echo" 

1938, nr 11. 



i inne. Dz ia ła ł r ó w n i e ż Powia towy Z w i ą z e k Pracy Obywatelskiej Kob ie t 
z p r z e w o d n i c z ą c ą , ż o n ą starosty Korzen iowsk iego . J e d n ą z fo rm dz ia ­
ł a l n o ś c i Z w i ą z k u było organizowanie odczy tów, np. zaproszono dele­
g a t k ę z Warszawy, k t ó r a wyg łos i ł a referat „Rola kobiety w L i d z e 
N a r o d ó w " 3 2 . 

N a terenie powia tu Z i m o w ą P o m o c ą dla bezrobotnych z a j m o w a ł y 
s ię t rzy p l a c ó w k i : Powia towy Komi te t Z imowej Pomocy dla Bezrobot ­
nych , Instytucja Z a s t ę p c z a W o j e w ó d z k i e g o Funduszu Pracy oraz P o w i a ­
towy Komi te t Pomocy D z i e c i o m i M ł o d z i e ż y (ostatni z w y m i e n i o n y c h 
z a j m o w a ł s ię g ł ó w n i e d o ż y w i a n i e m dzieci) . Akcją tą obję to w 1938 r o k u 
1290 dz iec i . Fundusze na ten cel o t rzymano z r ó ż n y c h u r z ę d ó w p a ń ­
s twowych i instytucji . Natomias t d z i a ł a l n o ś ć Powiatowego K o m i t e t u 
Z imowe j P o m o c y dla bezrobotnych o b e j m o w a ł a ewidenc j ą r o b o t n i k ó w 
u p r a w n i o n y c h do pobierania s t a ł y c h za s i ł ków. R o b o t n i k ó w t a k i c h po­
wia t l iczył 250, a zas i łk i p o b i e r a ł o 150 o s ó b . W y p ł a t y dokonywane by ły 
co dwa tygodnie przez Z a r z ą d y Mie j sk ie i gminne. Natomiast w g rudn iu 
1937 r o k u s k o r z y s t a ł o z Z imowej P o m o c y 159 rodz in , l i czących ł ą c z n i e 
626 c z ł o n k ó w . Wydano: 1638 k g m ą k i ży tn i e j , 523 k g m ą k i pszennej , 
270 k g s łoniny, 137,5 k g sol i , 262 k g cuk ru , 13 770 k g z i e m n i a k ó w 3 3 . 

O p r ó c z instytucji p a ń s t w o w y c h , na rzecz rodz in dz ia ła ło K a t o l i c ­
k i e S towarzyszenie Dobroczynne . P rezesem Stowarzyszenia by ł h rab ia 
Ł o ś , p r z e w o d n i c z ą c y m ks. p r a ł a t A p o l i n a r y K a c z y ń s k i , a t a k ż e s towa­
rzyszenie R o d z i n a Po l i cy jna 3 4 . N a terenie powia tu od 1 l ipca 1938 ro k u 
p r o w a d z i ł o dz i a ł a lność Zrzeszenie Inteligencji Ludowej i Przy jac ió ł W s i . 
O d 5 g rudn ia t e g o ż roku u ruchomiono t r z y m i e s i ę c z n y Uniwersyte t L u ­
dowy, w programie k t ó r e g o p rzewidz iano w y k ł a d y z dz iedz iny s p o ł e c z ­
no-gospodarczej 3 5 . 

U z u p e ł n i e n i e m informacj i o Gos tyn in ie z tamtych lat są zamiesz­
czone na ł a m a c h prasy o g ł o s z e n i a . W p i e r w s z y c h p i smach by ły jeszcze 
sporadyczne, ale na ł a m a c h „ E c h a " m a m y j u ż ich znacznie w i ę c e j . 
R e k l a m o w a ł s ię magazyn b ł a w a t n y L . Radaszk iewiczowej , i n f o r m u j ą c , 
ż e „w m i e s i ą c u grudniu z r z e k a s ię z y s k u na k o r z y ś ć k l i e n t ó w " . W ł a ­
śc i c i e lka p r o p o n o w a ł a t e ż 5% rabatu z okazj i G w i a z d k i oraz w y p r z e d a ż . 
Na tomias t radio za g o t ó w k ę i na raty, p o r c e l a n ę , s t o ł o w i z n ę , rowery, 
c z ę ś c i maszyny do szycia , ż e l a z k a e lektryczne, patefony, płyty, ins t ru-

3 2 Z ruchu pracy obywatelskiej, „Echo" 1938, nr 17. 
33 Wielostronnie rozbudowana akcja Zimowej Pomocy dla bezrobotnych, t amże . 
3 4 „Echo" 1938, nr 36. 
3 5 Uniwersytet Ludowy, „Echo" 1938, nr 36. 



menty muzyczne, p o l e c a ł s k ł a d p rzy R y n k u 22. Po cenach z n i ż o n y c h 
p o l e c a ł swoje wyroby M i e j s k i Tartak Pa rowy i S to la rn ia M e c h a n i c z n a . 

W okresie m i ę d z y w o j e n n y m w m a ł y m , n i e s p e ł n a dz i e s i ęc io ty s i ęcz -
n y m miasteczku powia towym, j a k i m by ł ó w c z e s n y Gos tyn in , u k a z y w a ł o 
się s ze ść pism: cztery t y g o d n i k i o g ó l n o i n f o r m a c y j n e i d w a p e r i o d y k i 
szkolne. „Głos G o s t y n i ń s k i " z lat 1921-1922 z a p o c z ą t k o w a ł d z i a ł a l n o ś ć 
prasy lokalnej, z p r z e r w a m i t r w a j ą c ą do d z i ś 3 6 . W czasach Drugie j 
Rzeczypospoli tej c z a s o p i ś m i e n n i c t w o w Gostynin ie f u n k c j o n o w a ł o w ł a ­
śc iwie do 1930 r o k u . P ó ź n i e j , ty lko na k r ó t k o po jawi ło s ię r ę k o p i ś m i e n ­
ne „Zwie rc i ade łko" . U p a d e k g o s t y n i ń s k i e j prasy prawdopodobnie z o s t a ł 
spowodowany t r u d n o ś c i a m i ma te r i a lnymi wie lk iego k r y z y s u , k t ó r y 
mocno p r z e t r z e b i ł s ł a b e f inansowo w y d a w n i c t w a prowinc jona lne . 

Pisma ukazu j ące s ię w m i ę d z y w o j e n n y m Gostyninie by ły t y p o w y m i 
wydawnic twami m a ł o m i a s t e c z k o w y m i . O d z n a c z a ł y się j ednak z r ó ż n i c o ­
wan iem p rog ramowym. S t a n o w i ł y w i ę c odbicie r ó ż n y c h tendencj i po­
l i tycznych, w y s t ę p u j ą c y c h w mie j scowym s p o ł e c z e ń s t w i e . G o s t y n i ń s k i e 
czasopisma, nie p o s i a d a j ą c e p o w a ż n i e j s z e g o zaplecza finansowego, by ły 
p r z e d s i ę w z i ę c i a m i k r ó t k o t r w a ł y m i . P o z o s t a w a ł y wsze lako j e d n y m z naj­
w a ż n i e j s z y c h p r z e j a w ó w a k t y w n o ś c i loka lnego ś r o d o w i s k a inte l igenc­
kiego. N a ich ł a m a c h c z ę s t o p o j a w i a ł y s ię n iewybredne k r y t y k i i po­
l e m i k i , b ę d ą c e echem s w a r ó w w ś r ó d mie j scowych elit. Z drugiej j ednak 
strony są one b a r w n ą k ron iką , odzwie rc i ed l a j ącą n a j r ó ż n i e j s z e przejawy 
codziennego życ i a miasta . O i c h w a r t o ś c i , j ako un ika lnego ź r ó d ł a do 
dz i e jów Gostynina, ś w i a d c z ą c h o ć b y cytaty zamieszczone w n in i e j s zym 
artykule. 

3 6 Po raz trzeci „Głos Gostyniński" zaczął się ukazywać jako pismo samorządowe 
od 18 października 1995 roku. Nieprzerwanie ukazuje się do chwili obecnej, pod 
redakcją Barbary Konarskiej-Pabiniak. J. L e n d z i o n , „Głos Gostyniński". Próba mo­
nografii współczesnego pisma lokalnego na tle miejscowej prasy, praca dyplomowa 
pod kier. prof. zw. dr hab. Andrzeja Notkowskiego, Wyższa Szkoła im. Pawła Włodko­
wica, Płock 1999. 


